
szczeciński
Po z re zyg n o w a n iu  przez k an c le rza  z p ró b y

zad em o n stro w an ia  obecności N R F w  B e rlin ie  zacb.

N r 61 (7937) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

SPOTKANIE STOPH -  BRANDT
odbędzie się 19 ba. w Erfurcie

ŻOŁNIERZOM, PODOFICEROM I  OFICE­
ROM 12 DYWIZJI ZMECHANIZOWANEJ im. 
ARMII LUDOWEJ Z OKAZJI JUBILEUSZU 
25-LECIA NAJSERDECZNIEJSZE GRATU­
LACJE, POZDROWIENIA I ŻYCZENIA DAL 
SZYCH SUKCESÓW W WYSZKOLENIU CO 
JOWYM I  POLITYCZNYM SKŁADA

REDAKCJA
„KURIERA SZCZECIŃSKIEGO"

Po raz pierwszy w historii I. a.

Mistrzostwa Europy 
„na parkiecie”

Polscy zaw o d n icy  bez fo rm y?

w y prestiżowej. Zachęcił więc 
w  ten sposób stronę NRD-ow- 
ską do wyrażenia zgody na od­
bycie rozmów w innym mieście.

ZY G M U N T SAW ICKI 
(Interpress)

Boński minister 
w Watykanie

B O N N  P A P . D z ie n n ik  „ D ie  W e lt”  
zam ies zcza  in fo rm a c ję  o p o b yc ie  za -  
c h o d n io n ie m iec k ieg o  m in is tra  ko m u ­
n ik a c ji  i łącznośc i G eorga L e b e ra  
w  R z y m ie  i  o  je g o  ro zm ow ach  w  
W a ty k a n ie , p o d a ją c , z p o w o ła n iem  
się  n a  m in is tra  L e b e ra , m . in .:

—  R ząd  B ra n d ta —S cheela w  p rze ­
c iw ie ń s tw ie  do p o p rzedn ich  rzą dó w  
fe d e ra ln y c h  n ie  będzie  w y stęp o w a ł 
w o b ec  W a ty k a n u  o b ezw aru n ko w e  
zac h o w a n ie  g ra n ic  d ie ce z ji n a  te re ­
n a c h  po  d ru g ie j s tro n ie  O d ry  i  N y ­
sy ... L e b e r o k re ś lił ko n k o rd a t za­
w a r ty  z  R zeszą w  ro k u  1933 ja k o  n ie  
a k tu a ln y . W  ko ń c o w e j części re la c ji 
„ D ie  W e lt”  s tw ie rd za  m . in .:

—  Je ś li W a ty k a n , u w zg lę d n ia ją c  żą 
d a n ia  P o ls k i, z m ie n i sw o ją  postaw ę, 
w ó w c zas , w e d łu g  ośw iadczeń m in i­
s tra  rząd  fe d e ra ln y  p rz y jm ie  to  do  
w ia d o m o śc i.

In fo rm a c je  „ D ie  W e lt” w y w o ła ły  
ż y w e  poru sze n ie  w  ko łach  p o lity c z ­
n y c h  w  B o n n  i  ca łe j R e p u b lik i F e­
d e ra ln e j o ra z  p ro te s ty  w  środ o w i­
skach  n ie c h ę tn y c h  n o rm a liz a c ji sto ­
s u n k ó w  m ię d zy  k r a ja m i so c ja lis tycz  
n y m i a N R F . T a k  w ię c  np., p rzew o  
d n iczą cy  Z w ią z k u  Przesied leńców  
R ehs s k ie ro w a ł te le g ram  do W . 
B ra n d ta , d o m a g a ją c  się w y ja ś n ie ń  w  
te j s p ra w ie . Z g o d n ie  z  don ies ien ia­
m i D P A , ró w n ie ż  f ra k c ja  p a r la m e n ­
ta rn a  C D U /C S U  u ja w n iła  n ie zadow o­
le n ie . Z  k o le i z a b ra ł głos rze c zn ik  
rzą d u  fed era ln e g o  w  B onn, k tó ry  za 
kw e s tio n o w a ł ścisłość doniesień  „D ie  
W e lt”  n a  te m a t  w y p o w ie d z i m in i­
s tra  L e b e ra .

W ARSZAW A. „S ta r t  naszej 26-osobo- 
wej ekipy na m istrzostwach Europy w 
W ie dn iu  będzie zakończeniem skromne 
go sezonu ha low ego”  — pow iedz ia ł 
szef szkolenia PZLA — d r J. Jackowski 
w rozmowie z przedstaw icie lem  PAP. 
Polscy lekkoatlec i m ie li gorsze warun­
ki przygotowań do występów na m i­
strzostwach Europy, niż ich zagran icz­
ni rywale. Dotyczy to  przede wszyst­
kim  konkurencji technicznych. N a js iln ie j­
sze punkty to  Szordykowski, Nowosz, 
Bodeński, Sarna. Nasi reprezentanci mie 
li w tym sezonie co na jm n ie j po dwa 
starty zagran iczne. N iestety, gorzej 
przedstaw ia się sprawa tren ingów , ale

nastró j w  zespole jest dobry i z zain te­
resowaniem czekamy na występy m ło­
dych zawodników.

A  OTO co m ówią lekko atle c i:
Henryk Szordykowski: „U w ażam , że 

moim najgroźniejszym  konkurentem  na 
dystansie 1 500 m będzie Irlandczyk 
Francis M urphy. To silny , bojowy za­
w odnik. M ó j najlepszy wynik halowy 
na 1 500 m wynosi 3.45,3. W yda je  ml 
się, że jestem  w s tanie osiągnąć lep-

M iros ław a S arna: „M yś lę , że do star 
tu  w W ie dn iu  n ie  jestem  odpo w ied n io  
przygotow ana. W  okresie zimowym tre ­
nowałam  w h a li szkolnej d ługości 20 
m, bądź też na korytarzu w szkole. 
Potem przyszły dw a starty zagraniczne# 
z których n ie  jestem  w p e łn i zadowo­
lon a” .

Teresa N ow akow a: „P ierw szy raz n i«  
po tra fię  n ic  pow iedzieć o swych szan­
sach przed s ta rtem ".

PIERWSZE ha low e m istrzostwa Europy 
rozpoczynają się 14 bm. w sto licy Au­
s tr ii.

Na pokładzie samolotu

Strzałem w głowę
o d e b ra ł 

sobie życ ie
NOWY JORK PAP. Do nie­

bezpiecznego incydentu doszło 
w czwartek na pokładzie samo­
lotu towarzystwa „United A ir­
lines Aircraft”, który z 31 pa­
sażerami i 6 członkami załogi 
odbywał lot z San Diego do 
Chicago.

Nieznany osobnik popełnił sa 
mobójstwo strzelając sobie w 
głowę z pistoletu i ranił przy 
okazji innego pasażera. Na po­
kładzie samolotu wybuchła pa­
nika w  związku z czym samo^ 
lot musiał ładować w  Denver,

Wystąpię w Konkursie Chopinowskim

W  W A R S Z A W IE  zak o ń c zy ły  się e l im in a c je  k a n d y d a tó w  n a  V I I I  M ię ­
d z y n a ro d o w y  K o n k u rs  C h o pino w sk i.

N a  zd ję c iu : f in a liś c i e l im in a c ji od le w e j:  A n n a  K R Z E C Z E K , P io tr  
P A L E C Z N Y , M a re k  D R E W N O W S K I z  W a rs z a w y  i  E w a  B U K O J E M S K A  

z  K ra k o w a . (C A F —S zy p erlto )

Ś W IĘ T O  DYWIZJI

KANCLERZ BRANDT ZREZYGNOW AŁ z próby zademon­
strowania obecności NRF w  Berlinie zachodnim. Czwartkowe 
rokowania delegatów obydwu stron przyniosło rozstrzygnięcie 
problemu — czy, gdzie i kiedy odbędzie się spotkanie kancle­
rza Brandta z premierem Stop hem. Nastąpi to 19 marca br. 
w  Erfurcie (NRD).

—— — —— j OPOZYCJA bońska usiłowała

Jutro otwarcie
„Ex|W-70”

TO KIO  PAP. W  Osace 
trwają ostatnie przygołowa 
nia do otwarcia światowej 
wystawy „Expo-70”. Na te­
renie wystawowym o po­
wierzchni 330 hektarów 
trwają jeszcze gorączkowe 
prace, ale do jutra wszyst­
ko musi być gotowe.

W  sobotę cesarz Japonii 
Hirohito dokona otwarcia 
wystawy. Ceremonia ta 
transmitowana będzie za 
pośrednictwem satelitów te 
lekomunikacyjnych do róż­
nych części świata.

Uprowadzenie
„Boeinga” na Kubą

M EKSYK PAP. W  czwartek 
uprowadzono brazylijski samo­
lot pasażerski „Boeing 707”, któ 
ry leciał z Santiago do Buenos 
Aires. Na jego pokładzie znaj­
dowało się 30 pasażerów i 12 
członków załogi.

Dwóch uzbrojonych mężczyzn 
sterroryzowało pilota w  chwili, 
gdy samolot przelatywał nad 
Mendozą. Maszyna powróciła do 
Santiago w  celu uzupełnienia 
paliwa, a następnie wzięła kurs 
na Kubę.

INCYDENTY 
u j  porcie  

szanghajskim
P E K IN  P A P . W  o s ta tn im  czasie w  

p o rc ie  s za n g h a js k im  doszło do 
d w ó ch  in c y d e n tó w  z p rz e b y w a ją c y ­
m i ta m  s ta tk a m i b ry ty js k im i, n a le ­
żą c y m i do to w a rzy s tw a  „ O C E A N  
S T E A M S H IP  C O M P A N Y ” . N a  po ­
c zą tk u  m a rc a  w ła d ze  c h ińs k ie  za­
t r z y m a ły , pod za rzu te m  n a ru s zen ia  
zarząd zeń  p o rto w y c h  k a p ita n a  s ta t­
k u  „A n ch is es”  i s ta te k  opuśc ił 
S za n g ha j bez n iego . P rze d  k i lk o m a  
d n ia m i, w ła d ze  p o rto w e  w z ię ły  pod  
s tra ż  s ta te k  „G le n fa llo c h ”  z 66 oso­
b a m i n a p o k ła d z ie , p o n iew aż  za łoga  
m ia ła  n aru s zy ć  p rze p is y . W e d łu g  o- 
s ta tn ic h  d on ies ień , s ta te k  ten  został 
z w o ln io n y  w  c z w a rte k  i  u d a ł się do  
S in g a p u ru .

wykorzystać impas rozmów 
przygotowawczych dla podtrzy­
mania starych pretensji boń- 
skich, do ścisłych więzi z Ber­
linem zach. i uzurpowanych 
przez NRF praw do tej części 
miasta. Ostatnio Barzel zachę­
cał np. kanclerza Brandta do 
zachowania twardej postawy w  
sprawie projektowanej wizyty 
kanclerskiej w Berlinie zach. 
Te próby przeciął Brandt oś­
wiadczeniem, że spotkanie z pre 
mierem NRD, Stophcm, traktu­
je nie tylko jako pożyteczne, 
ale niezbędne dla NRF. Zara­
zem dodał: „W aktualnej sytua 
cji Niemcy muszą przekonać 
świat, że potrafią traktować 
sprawy jak ludzie dorośli, a nie 
jak niedojrzałe politycznie dzie­
ci”.

KANCLERZ W illy Brandt 
stwierdził ponadto, iż nie trak­
tuje spotkania z premierem 
Stophem, i okoliczności w  ja­
kich się ono odbędzie, jako spra

5 więźniów
za  życ ie  

a m b a s a d o ra
M EKSYK PAP. Uprowadzony 

przez partyzantów przed dwo­
ma dniami generalny konsul Ja 
ponii w Brazylii Nobua Okuchi 
do piątku rano nie został jesz­
cze uwolniony, mimo że władze 
przyrzekły uwolnić w  zamian 5 
więźniów politycznych wskaza­
nych przez partyzantów.

Ludzie, którzy uprowadzili 
konsula przesłali do redakcji 
dziennika „Estado de Sao Pau­
lo” ultimatum, które stwierdza, 
że do godz. 21 w  sobotę władze 
muszą wypuścić 5 więźniów po­
litycznych oraz pozwolić im na 
udanie się wraz z rodzinami do 
Meksyku, lub innego kraju, 
gdzie będą mogli uzyskać pra­
wo azylu. W przeciwnym wy­
padku Okuchi zginie.

Kradzież biżuterii
BONN PAP. Nieznani spraw­

cy włamali się do domu towaro 
wego w  centrum Kolonii (NRF) 
i skradli biżuterię na sumę o- 
koło pól miliona marek.

P IĄTEK, 13 
SOBOTA, 14 
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Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

s /s  „P s tro w s k i"  z D a n ii pod

s/s „C ie s zy n "  z D a n ii pod

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s „ K ra s n a l"  do  Z a c h . A n ­
g lii z d ro b n icą , 

m /s „ K o p a ln ia  W ire k ”  do  
H is zp a n ii z  w ę g lem , 

s/s „ K o ln o "  do  D a n ii z w ę ­
g le m ,

s/s „ S o M e k "  do  D a n ii  z w ę ­
g le m ,

s/s „ T c z e w "  do  D a n ii z w ę -

S T A T K I N A  W E J Ś C IU  14 B M .

m /s „ M o d lin ”  z  H a m b u rg a  
z d ro b n icą .

m /s  „ B ie s zc za d y "  z  C asa­
b la n k i z  w ę g lem ,

s/s „ M a lb o rk "  z  D a n ii  pod 
b alas te m .

s /s  „ O p o le "  z D a n ii pod b a ­
lastem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  14 B M .

m /s  „ L iw ie c "  do  F ra n c ji. I r ­
la n d ii v ia  H a m b u rg  z  d ro b ­
n ic ą,

s /s  „Jedność R o b o tn ic za "  do  
D a n ii , z w ę g lem ,

m /s  „ C h rz a n ó w "  do  D a n ii  
z w ę g lem ,

s /s  „C ie s zy n "  d o  D a n ii z  w ę ­
g lem ,

s/s „ P s tro w s k i"  d o  D a n ii  z 
w ę g lem .

Akcja
przeciwlodowa
W  T-YC H. d n ia c h  do a k c j i  

. p rz e d w ło d a w e j n a O drze r u -  

. szyto  5 lo d o ia m a c zy  O k ręg o ­
w e g o  Z a rz ą d u  W odnego  w  
S zczecin ie o ra z  2 lo d o la m ac ze  
N B D . A k c ją  ro zpoczę to  od w y  

, rą by tua n ia  na Je z io rze  D ą b -  
' s k im  r y n n y  w  lo d z ie  o sze- 
ro ko ś ci 800— 1000 m , n a  d łu ­
gości 12 k ilo m e tró w  od u jś c ia  
O d ry  — R eg a lic y  do  p o łąc zeń  
k a n a ło w y c h  J e z io ra  D ę b s k ie ­
go z Z a le w e m  S zc zec iń sk im . 
Po w y rą b a n iu  r y n n y  w  J e z io ­
rze  D ę b s k im  zostan ie  u tw o ­
rzo n a  tzw . czo łow a  g ru p a  lo ­
d o ia m a c zy , k tó ra  ro zpoczn ie  
ła m a n ie  lo d ó w  p o su w a ją c  się 
w  górę O d ry  o raz g ru p a  p o ­
m ocn icza , l ik w id u ją c a  lo k a ln e  
z a to p / i  n a d z o ru ją c a  s p ły w  
lo d ó w .

(C A F -W IT U S Z )

W  niedzielę otwarcie Targów Krajowych

Na 5 minut przed „Wiosną-70 »

JUŻ W NAJBLIŻSZĄ niedzielę 15 bm. nastąpi otwarcie 25 
z kolei a więc jubileuszowych Targów Krajowych „Wiosna-70”. 
Poznań kończy ostatnie przygotowania do tej wielkiej handlowej 
imprezy, na której efekty czekają z niecierpliwością klienci 
z całego kraju, poszukujący atrakcyjnych artykułów powsze­
chnego użytku. Na obecnych targach znajdą się towary prze­
znaczone do zaopatrzenia rynku w I I  półroczu br.

Producenci przedstawią arty­
kuły rolno-spożywcze, sprzęt i 
artykuły gospodarstwa domo­
wego, wyroby przemysłu che-Fotografujemy 

piękne panie...
K R A K Ó W  P A P . N o w o  p o w s ta ły  w  

K ra k o w ie , p rzy  tu te js zy m  T o w a rz y ­
stw ie  F o to g ra fic z n y m  I  O g ó ln o p o l­
s k i S a lon  F o to g ra fi i A rty s ty c z n e j 
„V e n u s  70” o g łosił o g ó ln o po lsk i kon  
k u rs  d la  a m a to ró w  i zaw o do w có w  
pod n a zw ą  „ A k t  i  p o rtre t” . C elem  
ko n k u rs u  je s t  u k a za n ie  p ię k n a  m lo  
dej k o b ie ty  w  tyc h  obu fo rm a c h .

U d z ia ł w  w y s ta w ie , k tó ra  odbędzie  
się 6 m a ja  b r ., m ogą b ra ć  w szyscy  
fo to g ra fu ją c y  w  Polsce . K a ż d y  u- 
cze s tn ik  m o że  n ade sła ć n ie o g ra n i­
czoną ilość p ra c  c z a rn o -b ia ły c h  i  ko  
lo ro w y c h  w y k o n a n y c h  d o w o ln ą  tech  
n ik ą . F o rm a t  fo to g ra m ó w : 3 0 x 4 0  
cm  (d la  fo to g ra m ó w  ko lo ro w y c h  od  
18:24 cm , w z w y ż  do  50:60 e m ). T e r ­
m in  n a d s y ła n ia  p ra c  — 27 k w ie tn ia  
br.

J u ry  „V e n u s  70”  p rz y z n a  w  d z ia le  
a k tu  1 z ło ty , 2 s reb rn e  i 4 b rą zo ­
w e  m e da le , zaś w  d z ia le  p o rtre tu  1 
z ło ty , l  s re b rn y  1 2 b rą zo w e . P o ­
n ad to  w rę c zo n y c h  zo stan ie  25 d y p lo ­
m ó w  h o n o ro w y c h  o ra z  n a g ro d y  p ie ­
n ię żn e  i  rzeczow e.

Nowy longplay
„Niebiesko-Czarnych”

K L A S Y C Z N Ą  W R Ę C Z  ttu s tra c ją
s y tu a c ji p a n u ją c e j w  n a s ze j fono  

g r a f i i  je s t  d ru g i lo n g p la y  . ,N ie b ie s ­
k o -C z a rn y c h ”  —  „ T W A R Z E ” . P ły ­
ta  n a g ra n a  w  m a ju  u b . r . p o ja w i  
się w  sprze d aży  p ra tv do p o d o b n ie  w  
ko ń c u  m a rc a  lu b  d o p ie ro  w  k w ie t ­
n iu . J a k  z w y k le , z a u n n ily  p rzy s lo -  
to iow e ju ż  k o p e rty . O c zyw iśc ie , w  
c ią g u  tego ro k u  w ie le  spośród n a ­
g ra n y c h  n a p ły c ie  u tio orów , p rz e ­
s ta ło  być p rze b o ja m i.

A k tu a ln y c h  p rz e b o jó w  „ N ie b ie s ­
k o -C z a rn y c h ”  będzie  m o żn a  n a to ­
m ia s t s łuchać p rze z  ra d io , b o w ie m  
zespół d o k o n a ł o s ta tn io  n o w y c h  na 
g rań . W  k w ie tn iu  „ N ie b ie s k o -C z a r­
n i”  w y b ie ra ją  się do H o la n d ii , w  
ty m  ro k u  w y ja d ą  też do  U S A .

Podobnie jak w ubiegłym ro­
ku — na Targach zainstaluje 
swe stoisko Biuro Współpracy 
z Kbnsumentem „Opinia”, któ­
re na miejscu prowadzić bę­
dzie badania sondażowe wśród 
klientów, a prócz tego zorgani­
zuje szereg pokazów racjonal­
nego żywienia.

Jutro — w przeddzień otwar 
cia Targów Krajowych z dzień 
nikarzami z całego kraju spot- 

micznego, kosmetyki, tworzywa ka się minister Handlu Wew- 
sztuczne, artykuły elektrotech- nętrznego.
niczne, galanterię metalową o- 
dzież, wyroby dziewiarskie i' 
włókiennicze, obuwie, sprzęt tu 
rystyczny, zabawki, meble itp. 
Targi wiosenne są zwykle nie 
co mniejsze od imprezy jesien­
nej, ale już obecnie sygnalizo­
wany jest wzrost produkcji, a 
więc i targowej ekspozycji ta­
kich poszukiwanych artykułów  
jak: wyroby dziewiarskie, odzie 
żowe, art. gospodarstwa domo­
wego, wyroby z tworzyw sztu­
cznych oraz koncentraty spo­
żywcze.

D L A  T A R G O W Y C H  eksponatów,- i  
d y re k c ja  M T P  u d o stęp n iła  60 tys. 
m kw . p o w ie rzch n i h a l i p a w ilo ­
n ó w  W artość e k sp o n o w a n yc h  to w a ­
ró w  sięga 30 m ld  z ł.

W a rto  p o d kre ś lić , lż  w  b ie żąc ym  
ro k u  jeszcze b a rd z ie j zao strzone zo­
staną w y m o g i ja k o ś c io w e  w  stosun­
k u  do p ro d u ce n tó w  poszczególnych  
w y ro b ów . D o ty c z y  to  ta k ż e  w a lo ró w  
u ż y tk o w y c h , es te tyc zn yc h  o raz  opa  
ko w ań .

O fe rta  sk ła d a n a  n a ta rg a c h  m a  
stać się jeszcze b a rd z ie j re a ln a . 
Z ap o w ied z ia no , iż  w  ż a d n y m  w y ­
p ad k u  n ie  zostaną w y s ta w io n e  do  
ta rg o w e j ek sp o zy c ji te to w a ry , k tó ­
ry c h  p roducenci n ie  są w  sta n ie  do ­
sta rczyć n a ry n e k  w  dostatecznych  
ilościach, lu b  n ie  m ogą sprostać  
w y so k im  sta nd a rd o m  ja k o ś c io w y m .

D la  u ła tw ie n ia  h an d lo w c o m  w y ­
b o ru  a r ty k u łó w  — część z n ic h  eks­
ponow ana b ęd z ie  ko m p lek so w o . D o ­
tyc zy  to p rzede w s zys tk im  odzieży , 
a także a r ty k u łó w  gospodars tw a  
dom ow ego Z a in te re s o w a n ie  w z b u ­
dza p rzy g o to w y w a n a  p ro b lem ow a  
w y s ta w a  now ości z  g ru p y  „1001 d ro ­
b iazgów ".

K. K U LIG

POMORSKA Fabryka Ga 
zomierzy w Tczewie jako 
jedna z pierwszych zgłosi­
ła swój udział w konkur­
sie „Do-Ro”, wprowadza­
jąc kompleksowy system 
sterowania jakością pro­
dukcji. Nową metodę pod­
jął wydział reduktorów, 
przeznaczonych w dużej 
części na eksport. Realiza­
cja systemu zaczęła się w 
pierwszych dniach lutego. 
Wyniki pracy poszczegól­
nych grup i osób będą o- 
ceniane systemem punkta­
cji, a najlepsi skorzystają 
z szerokiego wachlarza na­
gród.

NA ZDJĘCIU: Barbara 
Szenfeld i Krystyna Prync 
demonstrują kuchenki ga­
zowe turystyczne produk­
cji zakładu.

Plenum RO ZSP
W C Z O R A J w  s tu d en c k im  k lu b ie  

„K o n tra s ty ”  o d b y ło  się P le n u m  R a  
d y O k ręgow ej Z S P  n a te m a t:  „ W y ­
chow aw cza d z ia ła lnoś ć Z S P  środo­
w is k a  szczecińskiego w ś ró d  stu d en ­
tó w  la t  p ie rw szy ch ” .  N a  o b ra d y  
p rz y b y li m . in . p ro re k to rz y  1 d z ie ­
k a n i szczecińskich  w y ższy ch  ucze l­
n i.

N a  w stęp ie  w ic e p rze w o d n ic zą c y  
R O  ZS P  J a ce k  B łę d o w s k i w y g ło s ił 
re fe ra t  w p ro w a d z a ją c y . Z rzeszen ie  
m a  dobre re z u lta ty  p ra c y  w  d z ie dz i 
n ie  pom ocy stu d en to m  I  la t. P rze d  
rozpoczęciem  za jęć  o rg a n izo w a n e  są 
n p . „D n i p ie rw szego  ro k u ” . D z ię k i  
te m u  p o czą tk u ją c y  stu d en c i m ogą  
zapoznać się ze s tru k tu rą  w y ższy ch  
u cze ln i, p ro g ra m e m  s tu d ió w , m eto ­
d y k ą  uczenia się itp .

(S tan .)

T ro jaczk i
w Świnoujściu

ŚWINOUJŚCIE PAP. W świ­
noujskim szpitalu powiato­
wym urodziły się trojaczki. 
Szczęśliwą matką jest Janina 
Dunajko, która powiła dwóch 
chłopców i córkę.

(CAF  — Uklejewski)

LIST OD WARSA I  S3SVY

O  „ Ł o r z i f  i  jian i

f
A K C J A  „ Z o rz a ”  za 

p o c zą tk o w a n a  przez  
je d n ą  z u m rs zaw -  
sk ic h  gaze t w  u b ie g ­
ły m  ro k u  n ie  ro z ­
b ły s ła , j a k  d o ty c h ­
czas, a n i zo rzą  a n i  
n a w e t p ó lb la s k ie m .
S a m o ch o d y , k tó re  
m ia ły  od z m ro k u  do 
ś w itu  u ży w a ć  w  sto­
lic y  ś w ia te ł m ija n ia  
po  s ta re m u  p ło n ę ły  
ś w ia tła m i p o z y c y j­
n y m i za p a la ją c  śu ńatła  s iln ie js ze  ( 
ty lk o  w  w y p a d k u  n a p ra w d ę  eg ip ­
sk ic h  c iem n o ś c i. B ra ło  to  się stąd, 
że n ie  w s zys cy , a  i  ja  do  n ic h  n a ­
le żę , k ie ro w c y  p o c h w a la li sam  p o ­
m y s ł. A b y  ś w ia tła  m ija n ia  s łu ż y ły  
d o b rze  s p ra w ie  m uszą być id e a ln ie  
u staw io n e , a u  nas je s t to  p ie k ie l­
n ie  tru d n e . Ju ż  w o zy  n o w e  fa b ry c z  
n ie  m a ją  ja k ie ś  w a d y  a  cóż m ó - 
w ić  o in n y c h  m n ie j Lub w ię c e j ro z ­
trzęs io n yc h  w e h ik u ła c h . „ M i ja n k i” 
w  n ic h  o ś le p ia ją  i  ty c h , k tó rz y  
z n a jd u ją  się na pasach d la  p ie ­
szych  i  ty c h . k tó rz y  ja d ą  n a p rz e ­
c iw .  W ię c  b y ło  „ n o rm a ln ie ”  p rzez  
k i lk a  m ie s ięc y . A le  o to  u k a z a ł się 
k o m u n ik a t  K o m e n d y  S to łe czn e j M O  
o w p ro w a d z e n iu  o b o w ią zk u  u ż y w a ­
n ia  św ia te ł m ija n ia  p rz e z  w s zy s t­
k ie  sam ochody . S y g n a łe m  d la  w łą ­
cze n ia  ta k ic h  ś w ia te ł b ęd z ie  za p a le ­
n ie  ic h  p rz e z  ra d io w o z y  i  k a re tk i 
M O , au to b u sy  i  t ra m w a je . K to  tego  
n ie  z ro b i będzie p ła c ił m a n d a t. C ze­
k a m y  uńęc n a te  w ie lk ie  „ ś w ie t l­
n e  m a n e w ry "  a n a ra z ie  in fo rm u ­
ję  k ie ro w c ó w  ze Szczec ina aby , 
k ie d y  z n a jd ą  się w  W a rs z a w ie  d o ­
b rze  p a t rz y li  n a  ro d z a j ś w ia te ł ja ­
k ic h  u ż y w a ją  ic h  k o le d z y  „p o  k ó ł­
k u ” . K ie d y  ju ż  je s te m  p rz y  ru c h u  
d ro g o w y m  to  c h c ia łb y m  się p ochw a

lić  ty m , że nasza m is tr z y n i s k rz y ­
żo w a ń  s ie rża n t E lżb ie ta  B ek  w ra z  
ze sw o im  k o leg ą  z  K ra k o w a  w y je ­
c h a ła  do  O s ak i n a  „E x p o -7 0” . Bę­
d z ie  o n a  je d y n ą  eu ro p e jsk ą  k o b ie ­
tą  re g u lu ją c ą  ru c h  n a w ie lk ic h  za ­
w odach  m ilic ja n tó w  i  p o lic ja n tó w  
z ca łego ś w ia ta . M yś lę , że za ró w n o  
u m ie ję tn o ś c i fac ho w e ja k  ł  u ro d a  
p rzyn ios ą  p a n i E lżb iec ie  sukces. 
C h y b a  żeb y  ja p o ń s c y  k ie ro w c y  b y l i  
z b y t  rozp ie szc zen i. U  n ic h  n ie  m a  
ponoć s k rzy żo w a ń .. .

K R Z Y S Z T O F  R E M E K

PR Z E Z  c ieśn inę M a la k k a  z b liża m y  
się  do  S in g a p u ru . S ta tk ó w  ca łe  

■ nrow ie . M i ja ją  nas z le w e j i  z  p ra ­
w e j b u r ty . O ty m , że to  ju ż  n ie d a ­
le k o  k o m u n ik u je  też głośna m u zy ­
k a  w  m essie. R ad io o d b io rn ik , w  
k tó ry m  przez  w ie le  d n i s łychać b y ­
ło  tyLko trz a s k i i  g w izd y  -  p rzem ó ­
w ił .  W iec zo rem  o g ląd a m y p ro g ram  
te le w iz y jn y . P rz e s k a k u je m y  z  ka n a ­
łu  n a k a n a ł -  je s t  M a la jz ja ,  In d o ­
n e z ja  i S ing a p u r. Szczegó ln ie  c iek a ­
w ie  ko ń c zy  się p ro g ra m  z S ing a p u ­
ru . Z  te le w id za m i żeg n a ją  się: M a ­
la j  k a . C h in k a , H in d u s k a  i  E u ro p e j­
k a

•  *  »
R A N K IE M  bu d z i m n ie  cisza. S i l­

n ik  g łó w n y  n ie  p ra c u je . A  za te m  to  
ju ż  S ing a p u r -  p ie rw szy  p o rt  od 42 
d n i żeg lug i. P a trzę  n a zeg a rek . Jest 
k i lk a  m in u t  po p ią te j. W y b ie g a m  
n a  po kła d . Sto i tam  ju ż  k i lk u  ko le ­
g ó w  u s iłu jąc  z b ły szc ząc yc h  w  m ro  
k u  św ia te ł w y w n io s k o w a ć , gdzie  
z n a jd u je  się m ia sto . P o  c h w ili roz­
w id n ia  się. W  b łę k itn y m  p o ra n k u  
s tw ie rd z a m y , że w id z ia n e  św ia tła  
t o  w c a le  n ie  p o rt. lecz in n e  s ta tk i. 
Je s te ś m y  na re dz ie  a w o k ó ł -  ja k  
n a  g ig a n ty c zn y m  p ark in g u  -  m n ó ­
s tw o  s ta tk ó w  n a ko tw ic a c h . W  od­
d a l i w id a ć  lą d , a le  m ia s ta  n ie  m a .

W  końcu ktoś w y ja ś n ia , że m iasto  
je s t  za  c y p le m , b a rd z ie j w  p ra w o . Z  
z a in te re s o w a n ie m  ś le d z im y  p o ru sza -  
j$ e e  s ię  m ię d z y  s ta tk a m i m o to ro w e

Spojrzenie przez bulaj (*)

S IN G A P U R
-  pierwsze wrażenia
(Od specjalnego wysłannika „Kuriera Szczecińskiego”)
d ż o n k i. A le  o to k u  s ta tk o w i zm ie ­
rza  m o to ró w k a . P rz y b y w a ją  fu n k c jo  
n ariu sze  p o lic ji p o rto w e j. P o  c h w ili 
z ja w ia  się ta k ż e  d ru g a  -  p rz y b y w a  
a g e n t. C z y ta m y  n a zw ę  ło d z i:  „ Y a y a  
P u ra ” . B ęd z ie  ona n as zy m  łą c zn i­
k ie m  z  o d leg łym  b rzeg iem .

T Y M C Z A S E M  n a  s ta te k  t r w a  in ­
w a z ja  h a n d la rz y . D ż o n k i, k tó re  ob­
s e rw o w a liś m y  p o p rzed n io  d o b ija ją  
do b u r ty . B o sonodzy, s m a g li, szczup  
li  lu d z ie  u śm iec h a ją c  się p rz y ja ź n ie  
w b ie g a ją  po tra p ie . K a żd y  t rz y m a  
w  rę k u  zw ó j l in k i.  W y k ła d a ją  ją  
w  m essie, na k o ry ta rz a c h , n a  po­
k ła d z ie . T u  b ęd ą ic h  k r a m y . L in k a  
— z n a k  że  m ie js c e  z a ję te .

Z  podziw em  p a trz y m y , ja k  s to ją  
na re lingach i  p rzy  pom ocy rz u te k  
w in d u ją  do g ó ry  k a rto n o w e  p u d ła . 
K ra m y  p ow sta ją  ja k  g rz y b y  po d e ­
szczu . K u p ić  m o żn a  d o s ło w n ie  w s zy ­
s tk o : b lu zk i, koszu le , tk a n in y , p ła ­
szcze, k o ro n k i, d ro b ia zg i, za p a ln ic z ­
k i ,  p ióra , d łu g o p isy , k o lo ro w e  pocz  
tó w k i. z a ło g a  n ie  sp ieszy się do  za­
k u p ó w . W ia d o m o , że c e n y  d y k to ­
w a n e  są przez p rze k u p n ió w . T rz e b a  
s ię  ta rgow ać J w te d y  o k a z u je  się, 
że p rzedm io t za in te re s o w a n ia  w a r t  
je s t  3/4 lu b  p o ło w ę  ce n y  w y w o ła w ­
c ze j. A le  c zy  n a p ra w d ę  w a rt?  M i­
m o  p ię kn yc h  k o lo ró w  — to w a r  ¡,bus  
s inesow y” w ą tp liw e j ja k o ś c i.

C H C IE L IB Y Ś M Y  ja k  n a jszy bc ie j 
w y rw a ć  s ię  na lą d . B y liś m y  p rzez  
6 ty g o d n i w  m o rzu . N ie s te ty  -  p ra ­
ca. H  m e c h a n ik  zarząd za  m y c ie  f i l ­
t ró w  d m u c h a w y  p o w ie trz a . R o b ota  
b ru d n a  i  n ie w d zięc zn a , je d n a k  m oż­
n a  ją  w y k o n y w a ć  ty lk o  po z a trz y ­
m a n iu  s iln ik a . R zu c a m y  się n a  n ią  
z p as ją . T e m p o  og ro m n e. P rze d  12 
w  p o łu d n ie  k o ń c zy m y . 12.15 o d jazd  
m o to ró w k i. P o t le je  się  z nas rzęsi­
s ty m  deszczem  -  zd ąży liś m y .

P a k u je m y  się z pośpiechem  na 
„ Y a y a  P u ra ’’ . J u ż  b rzeg . P rzy s ta ń  
n a z y w a  się J a rd in  Steps T e rm in a l. 
Ścisk ja k  n a M a rs z a łk o w s k ie j. D o  
k e i p c h a ją  się d z ie s ią tk i ło d z i, dżo - 
n e k , m o to ró w e k . S te rn ic y  głośno  
się n a w o łu ją . W y d a je  się. że lada  
m o m e n t w y d a rz y  się k ra k s a , a pasa 
ż e ro w ie  s p ra w d zą  sw e u m ie ję tn o śc i 
p ły w a c k ie . N ic  podobnego. Ł ó d k a  
p rz y b i ja  do k a m ie n n y c h  sopni ke i. 
T a m  też śc isk i t ło k  n ie b y w a ły . S ły  
chać różne ję z y k i,  w id a ć  różne stro  
je .  Są tu b y lc y , są m a ry n a rz e  z  ob ­
cy ch  s ta tk ó w  w ś ró d  t łu m u  z  k a m ie ń  
n y m i tw a rz a m i p o lic ja n c i. Szczup­
łe  f ig u ry , d o pasow ane g ra n a to w e  
m u n d u ry . U  pasów , po tężne c o lty  i 
n ie  m n ie j w zb u d za ją c e  szacu n e k  d łu  
gie d re w n ia n e  p a łk i.

P rz e p y c h a m y  się do w y jś c ia . T e­
ra z  do  n a ta rc ia  ru sza ją  ta k s ó w k a ­
rze . M ię d z y n a ro d o w y m  v o la p ik ie m  
d o b ija ją  c e n y  ku rs u .

E D . W IT U S Z Y N S K I

,Prolog” St. Różewicza

Marta Lipińska
w filmie z epoki

Wiosny Ludów
ŁÓDŹ PAP. Reżyser Stani-, 

sław Różewicz realizuje w  ze­
spole „Tor” film  pt. „Prolog”: 
Treścią scenariusza napisanego 
przez Witolda Zalewskiego I  
Stanisława Różewicza, są prze­
życia sprzed 120 z górą lat w  
czasie Wiosny Ludów (1848 —  
1849) dwóch braci Polaków, któ 
rzy przedzierają się poprzez gra 
nice zaborów rosyjskiego i 
austriackiego na Węgry, aby, 
tam wstąpić do armii gen. Be-̂  
ma. W głównych rolach tego 
psychologicznego filmu wystę­
pują Olgierd Łukasiewicz, Ta­
deusz Szmidt, M arta Lipińska i 
Ryszarda Hanin.

Wyburh (jazu w kopalni

Z g i n ę ł o  
3 górników
W AŁBRZYCH PAP. W czwar 

tek w jednym z chodników wy 
dobywczych kopalni węgla ka­
miennego „Thorez” w Wałbrzy­
chu nastąpił wybuch dwutlenku 
węgla, powodując osunięcie się 
dużych ilości skały i węgla. W  
wyniku wypadku śmierć ponio­
sło 3 górników (St. Kot, St. Jar- 
nosz i K. Gacz), a 12 jest ran­
nych.

Stan  zd ro w ia  12 ra n n y c h  je s t  n a  
ogół za d o w a la ją c y , a ży c iu  ic h  n ie  
zag ra ża  n ie be zp ieczeństw o . J e d y n ie  
c iężko  ra n n y  g ó rn ik  F ra n c is ze k  W a  
le w s k i n ie  o d zy s k a ł jeszcze p rz y ­
to m ności.
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CORAZ WIĘCEJ NARK0MAE9ÓW
(OD STAŁEGO KORESPONDENTA PA INTERPRESS 

W  LO NDYNIE)

N A R K O M A N IA  stała się w  ciągu ostatnich lat jedną z cho­
rób społecznych USA i krajów Zachodu. Narkotyki różnego rc 
dzaju, od „najcięższych” jak heroina, opium, morfina, LSD, do 
m niej niebezpiecznych — tzw. „pops”, przyjmowane są przez 
coraz większą liczbę ludzi z różnych kręgów społeczeństwa, od 
świata artystycznego do młodzieży pracującej czy nawet 
szkolnej.

W. B R YTA NIA  również bory 
ka się z tym problemem, cho­
ciaż w  porównaniu z innymi 
krajami zachodnimi nie przy­
brał on tu jeszcze rozmiarów 
epidemii społecznej. Według ofi

Uroczystości
leninowskie
w  Emilach

D E LH I PAP. Indyjski komi­
tet obchodów stulecia urodzin 
W. I. Lenina na swym pierw­
szym posiedzeniu w  środę na­
kreślił szeroki program uroczy­
stości i zaproponował, aby trwa 
ły  one aż do września. Przewo­
dniczący* komitetu, indyjski m i­
nister Oświaty, dr V. Rao, oś­
wiadczył, że obchody będą wy­
razem hołdu narodu indyjskie­
go dla „intelektualisty, rewolu­
cjonisty i człowieka czynu, któ 
ry przeobraził społeczeństwo i 
stał się częścią historii ludzko­
ści”. Główne uroczystości odbę­
dą się dwudziestego drugiego 
kwietnia w Delhi. Poczta indyj 
ska upamiętni tę datę okolicz­
nościowym znaczkiem. Narodo­
w a Akademia Literatury urzą­
dzi seminaria leninowskie w  
Delhi, Bombaju, Indore, Kalku­
cie i Madrasie. Program prze­
w iduje także wystawę leninow­
ską.

Proces w Kampali
A L G IE R  P A P . W  c z w a rte k  p rze d  

sądem  o k rę g o w y m  w  s to lic y  U g a n d y  
K a m p a li  stanę ło  6 osób o s k a rżo n y c h  
o p ró b ę  zam ac hu  n a ż y c ie  p re z y ­
d e n ta  tego k r a ju  M ilto n a  O bote  19 
g ru d n ia  u b . ro k u . P ię c iu  z o sk arżo ­
n y c h  p rz y z n a ło  się  do w in y . U czest­
n ic y  za m a c h u  pochodzą z  B u g u n d y  
•—  k ró le s tw a  w c ie lo ne g o  w  1966 r. 
d o  U g a n d y .

J a k  w ia d o m o , zam a c h u  n a  p re z y ­
d e n ta  O bote  d o ko n an o  w  c h w ili, g d y  
w y c h o d z ił on z sa li o b rad  doroczne j 
k o n fe re n c j i rzą dzą ce j n a ro d o w e j p a r  
t i i  U g a n d y . W  w y n ik u  zam ac hu  p re  
e y d e n t  z o s ta ł ra n n y . Od tego czasu  
w  k r a ju  o b o w ią zu je  stan  w y ją tk o ­
wy.

PODCZAS gdy u nas 
trwa jeszcze zima australij 
skie plaże toną w  pełnym 
letnim słońcu.

CAF  — AP  — telefoto

cjalnych raportów, w  r. 1968 
na wyspie znajdowało się 2 782 
znanych policji narkomanów. 
767 z nich to ludzie do lat 20. 
Co napawa wyjątkową troską, 
olbrzymia większość z tej licz­
by, bo 709 osób, przyjmowała 
heroinę, jeden z najbardziej nie 
bezpiecznych narkotyków.

C O  P E W IE N  czas p ras a  zam ieszcza  
a la rm u ją c e  ra p o r ty  o rosnące j n a r ­
k o m a n ii w ś ró d  m ło d y c h , o p is y  śm ie r  
c i d w u d z ie s to p a ro le tn ic h  k o b ie t  i  
m ę żczyzn  w  w y n ik u  p rze d o zo w a n ia  
n a rk o ty k u . N a d m ie rn a  d a w k a  n a r ­
k o ty k u  s ta ła  się sw ego czasu p rz y ­
c zy n ą  u to n ię c ia  je d ne g o  z p o p u la r­
n y c h  m u z y k ó w  —  B r ia n a  Jonesa. 
D o p ro w a d z iła  też do k r a w ę d z i śm ie r  
ci p o p u la rn ą  p ie ś n ia rk ę  i a k to r k ę  — 
M a r ia n n ę  F a ith s fu ll .

R zą d  b ry ty js k i w y s tą p ił o s ta tn io  z 
p ro je k te m  w zm o c n ie n ia  u s taw o da w ­
s tw a  a n ty n a rk o ty k o w e g o . O d p o w ie d ­
n i p ro je k t  u s ta w y  p rze d s ta w ił m in i­
s te r s p ra w  w e w n ę trz n y c h  — C a lla g ­
h an . P ro je k t  d y s k u to w a n y  b ęd z ie  w  
obu izb a c h  p a rla m e n tu  —  jeszcze  
p rze d  fe r ia m i w ie lk a n o c n y m i. N ie  
p rz e w id u je  się ż a d n y c h  tru d n o ś c i z 
u c h w a le n ie m  go i  w p ro w a d ze n ie m  
w  życ ie . W  n o w y m  p ro je k c ie  u sta­
w y , n a rk o ty k i są u g ru p o w a n e  w  
p ro p o rc ji do zag ro że n ia  d la  zd ro w ia  
i  k a ra im  ro s n ą c y m i o d p ow ied n io  do  
tego. M a k s y m a ln a  k a ra  w zro ś n ie  z  
10 la t  w ię z ie n ia  i  100 fu n tó w  g rz y w ­
n y , do 14 la t  w ię z ie n ia  i  g rz y w n y  
o n ie o g ra n ic zo n e j w y so k oś ci.

PO RAZ pierwszy w  ustawo­
dawstwie antynarkotykowym w  
W. Brytanii położono wyraźne 
rozróżnienie między sprzedaw­
cami narkotyków, a tymi, któ­
rzy je pobierają. Nowe ustawo­
dawstwo znacznie wzmacnia ka 
ry na sprzedawców narkotyków. 
Ustawodawstwo zakłada też dra 
styczne środki dla ukrócenia 
aktywności lekarzy, którzy w  
sposób „nieodpowiedzialny” prze 
pisują narkotyki. Ponadto mini­
ster spraw wewnętrznych bę­
dzie miał, w myśl nowego pro­
jektu ustawodawstwa, większe 
prawo do kontrolowania rynku 
narkotykowego oraz wszelkich 
nowych odmian, które pojawia­
ją się na rynku.

Lekarze i inni eksperci od 
spraw narkotyków — przyjęli 
projekt ustawy nader życzliwie, 
podkreślając jej elastyczność 
oraz zwiększenie kar dla han­
dlarzy narkotykami. Najwyższy 
wyrok za przemycanie i szmu- 
glowanie narkotyków wyniesie 
14 lat więzienia. Sądy będą też 
miały prawo do nakładania nie 
ograniczonych w  wysokości kar 
pieniężnych na paserów, pod­

czas gdy do tej pory lim it w y­
nosił tylko tysiąc funtów.

EWA BONIECKA

Ostrzeżenie
przed neonazistami

BONN PAP. Zachodnionie- 
miecka organizacja postępowa 
„akcja demokratyczna” ostrzeg­
ła w  środę na konferencji pra­
sowej w  Hamburgu przed neo­
nazistowskim niebezpieczeń­
stwem w Republice Federalnej, 
apelując do opinii publicznej, 
by przeszkodziła tworzeniu dal­
szych frakcji parlamentarnych 
neonazistowskiej NPD w krajo­
wych parlamentach NRF. W  
najbliższym czasie w  kilku kra
jach zachodnioniemieckich ma­
ją się odbyć wybory do Land­
tagów.

Bułgarskie przem iany

Elektroniczna droga
do nowoczesności

Z T E J  L I N I I  w y tw ó rc z e j B u łg a rz y  są szczególn ie d u m n i. S tosunkow o  
n ie w ie lk a , p o n ie w a ż  sam  p ro d u k t  w y tw a rz a n y  n a  n ie j je s t m in ia ­

tu ro w y  — m a  je d n a k  w  gospodarce o g rom ne zn ac zen ie . Z a in s ta lo w a n a  
n ie d a w n o  w  s o fijs k im  in s ty tu c ie  n a u k o w o -b a d a w c z y m  ra d io e le k tro n ik i  
p ro d u k u je  w  s k a li ro czn e j 300 ty s ię c y  o b w o d o w  sc a lo ny ch . S ą to , ja k  
w ia d o m o , zes p o ły  e lem e n tó w  e le k tro n ic z n y c h , ta k ic h  ja k :  o p o rn ik i, 
c e w k i, k o n d e n s a to ry , d io d y  i  tra n z y s to ry , „ w to p io n e »  w  je d n e j m a lu t ­
k ie j  ko s tc e . W  ty c h  300 tys iąc ac h  b u łg a rs k ic h  k o s te k  m ie śc i sie ogó­
łe m  3 m ilio n ó w  elem e n tó w  e le k tro n ic z n y c h . Ic h  zas tosow anie  — w s ze l­
k ie g o  ro d z a ju  sp rzę t e le k tro te c h n ic zn y , w  ty m  ró w n ie ż  k o m p u te ry , k tó  
ry c h  p ro d u k c ję  u ru ch o m io n o  w  B u łg a r i i  p rze d  ro k ie m .

T O  P R O D U K C J A  z n a n a  i  b e  w s k a ź n ik i m ó w i o s tru k tu ra ln y c h  
p rze m ia n a c h  w  m ło d y m  b u łg a rs k imw y so k o  ro z w i-

J E S T
ro z w ija n a  t y lk o  „  „ . y J - . . _____
n ię ty c h  k r a ja c h  p rzem ys ło w yc h , p rze m y ś le , o  je g o  d ro d ze  d o  no w o -  
P o d ję ta  ró w n ie ż  w  B u łg a r ii z p ers - czesnosci.
p e k ty w ą  szy b k ie g o  ro zw o ju  (w  b ie ż . W  B u łg a r i i ju z  w  ty m  ro k u  na  
ro k u  w  z a k ła d a c h  e le k tro n ic zn y c h  ra d io te c h n ik ę , e le k tro te c h n ik ę  i  pro
w  B o te w g ra d z ie  u ru c h a m ia  się d u ­
ż y  w y d z ia ł p ro d u k c ji obw odów  sca­
la n y c h ) le p ie j n iż  ja k ie k o lw ie k  in -

♦  W  C Z W A R T E K  w czesnym  
ra n k ie m  siln e  ek s p lo z je  w s trzą  
sn ę ły  trz e m a  g m ac h am i w  
d z ie ln ic y  M a n h a tta n , gdzie  
m ieszczą się b iu ra  różnych  
w ie lk ic h  k o n c e rn ó w . B o m b y  
w y rz ą d z iły  zn ac zn e s tra ty  m a­
te r ia ln e , a le  n ik t  n ie  d o znał 
s zw a n k u . W  g m ac h ac h  n ik o ­
go n ie  b y ło , g d y ż  p o lic ja , k tó ­
ra  o trz y m a ła  u p rze d n io  tele fo ­
n y  ostrze ga w c ze , za rzą d z iła  e- 
w a k u o w a n ie  p ra c o w n ik ó w , pel 
n ią c y c h  ta m  służbę nocną. 
A m e ry k a ń s k a  ag e n c ja  praso­
w a  U  P I  o trz y m a ła  ekstra  
p o cztą  p ism o  z podpisem  „si­
ła  re w o lu c y jn a  n r  9” . N iezn a­
n i a u to rz y  tego p is m a tw ie r­
dzą, że k o n c e rn y  p rzem ys ło ­
w e , zag ro żo n e  b o m b a m i, są 
„w ro g a m i- w s zys tk ie go  co ży ­
je ” .

R Z Ą D  J U G O S Ł A W II  
A K C E P T U J E  

P O R O Z U M IE N IE  Z  E W G

♦  Z W IĄ Z K O W A  rada w y k o ­
n aw cza  (rzą d ) J u g o s ław ii na 
ś rod o w y m  po sie d zen iu  zaa k ­
ce n to w ała  s p ra w o zd an ie  z koń  
co w yc h  ro zm ó w  Ju g o s ław ii z 
E W G . Je d n o cze śn ie  rada w y ­
ra z iła  zgodę n a p o d n !san!e za­
w a rte g o  u k ła d u  h an d low e go  z 
E W G . P o d p is an ie  tego u k ład u  
nastąpił 19 m a rc a  w  B ru ks e li. 
D m g a  s tro n a -  ra d a  m in is - 
s tró w  „szó s tk i”  zaa kc en to w a ła  
u k ła d  7 m anea. O b o w ia zvw ać  
on- b ęd z ie  ty-zv la ta  i w e jd z ie  
w  ź v c ie  p ie rw sze g o  następnego  
m ie siąc a od d a ty  podpisania.

♦  R Z E C Z N IK  p ra s o w y  rządu  
N R F . A h lers . o św *ą# ezv ł p ra ­
sie, że rzą d  fe d e ra ln y  w  
c z w a rte k  z a m k n a ł sw ój kon ­
sulat, gener-ai-ny w  s to lic y  Ro­
d e z ji —  S a lis b u ry . P o d k re ś lił 
on. że nas tąnR o to  n a w ez­
w a n ie  O N Z . O b e cn ! e ro zw a ża­
n a ie s t s p ra w a , w  ja -k i sposób 
zaoewn.ió o d szk o do w an ie  d 'a  
o b y w a te li N R F  p rze b y w a ją c y c h  
w  ty m  k r a ju .

du ikc ję  w y ro b ó w  m e c h a n ik i p re c y ­
z y jn e j p rz y p a d n ie  17 p roc. c a łe j pro  
d u k c ji  p rzem ys łu  m a szynow ego . 
W a rto ś c io w o  b io rą c , w y n ie s ie  to  
oko ło  460 m,ln le w a , co o d p o w ia d a  
w  p rz y b liż e n iu  o k o ło  9 m il ia rd o m  
z ło ty c h . W  ro k u  1975, zg o d nie  z a k ­
tu a ln y m i z a ło że n ia m i b u łg a rs k ic h  
p la n ó w  gospodarczych , u d z ia ł tyc h  
n a jno w oc ześ n ie jszy ch  g a łę z i w  g lo ­
b a ln e j p ro d u k c ji p rze m y s łu  m a s zy ­
now ego  z w ię k s z y  się d o  oko ło  30 
p ro ce n t. In n y m i s ło w y , p ra w ie  co 
trze c ia  le w a  w  p rzem yś le  m a szy no ­
w y m  B u łg a r i i ju ż  w k ró tc e  p rz y p a ­
dać b ęd z ie  n a p ro d u k c ję  ty p o w ą  
d la  k r a jó w  o  n a jw y ż s z y m  p o zio m ie  
ro zw o ju  gospodarczego. Je ś li p rzy ­
ło ż y m y  zn ó w  m ia rk ę  w a rto ś c io w ą  
-  b ęd z ie  to , za sześć la t, poziom  
p rz e k ra c z a ją c y  25 m il ia rd ó w  zło ­
ty c h .

Z a m ie rz e n ia  B u łg a r i i 1 o siągn ię te  
ju ż  re z u lta ty  w  te j d z ie d z in ie  zas łu ­
g u ją  n a u w a gę ty m  b a rd z ie j, że 
p rze m y s ł m a s zy n o w y  je s t  w  ogóle 
je d n ą  z n a jm ło d s zy c h  g a łęz i p ro d u k  
c j i  bego do n ie d a w n a  jeszcze ty p o ­
w o  ro ln ic zeg o  k r a ju . P rze d  10 la ty  
c z y n n y c h  b y ło  tu  65 z a k ła d ó w  prze­
m y s łu  m a szy no w eg o , k tó re  d a w a ły  
łą c zn ie  270 m in  le w a  p ro d u k c ji. D z iś  
lic zba z a k ła d ó w  w  ty m  p rzem yś le  
w zro s ła  do 332, a ic h  p ro d u k c ja  w  
cenach p o ró w n y w a ln y c h  j-est dz ie ­
s ię c io k ro tn ie  w yższa n iż  w  1959 ro ­
k u . B ra n ż a  e le k tro ra d io te c h n ic zn a  1 
p re c y z y jn a  je s t jeszcze m łodsza i w  
z w ią z k u  z ty m  w s k a ź n ik i je j  rozw o  
ju  są w  osta tn ic h  la ta c h  szczególn ie  
w y s o k ie . W  jeszcze w ię ks ze j m ie rz e  
d o ty c zy  to  p la n ó w  n a  n a jb liż s z e  la ­
ta .

S o fia , W e lik o  T rn o w o  R use, B o -  
te w g ra d  — to  a k tu a ln e  i n o w e  ośrod  
k l  b u łg a rs k ie j p ro d u k c ji ra d io - i 
e le k tro n ic zn e j o ra z  p re c y z y jn e j. W  
d u ż y m  s to p n iu  one w ła ś n ie  o kreślać  
b ęd ą now oczesność c a łe j b u łg a rs k ie j 
g o sp o d ark i. (A R -W E Z )

R . K W IA T K O W S K I

lak powstawały 
kontynenty?

W A S Z Y N G T O N  P A P . B a d a n ia  p rze  
p ro w a d zo n e  p rze z  a m e ry k a ń s k ą  ek s  
p e d y c ję  n a u k o w ą , k tó ra  n a  s ta tk u  
„ H o m a r-C h a la n g e r”  w  c iąg u  o s ta t­
n ic h  18 m ie s ięc y  p ro w a d z iła  ek sp e ry  
m e n ty  i  p rac e  w ie rtn ic z e  n a  d n ie  
o ce anów  S p o k o jn eg o  i A tla n ty c k ie g o  
rz u c a ją  n o w e  św ia tło  n a  p o w sta n ie  
k o n ty n e n tó w .

P o tw ie rd z a ją  one teo rię , w e d łu g  
k tó re j w s zy s tk ie  is tn ie ją c e  obecnie  
k o n ty n e n ty  p ie rw o tn ie  s ta n o w iły  je  
d e n  lą d . R o zp a d ł _ s ię on n as tę p n ie  
n a  k i lk a  części. S to p n io w o  o d d a la ły  
się o n e  od s ieb ie  i  p roces ten  trw a  
do  c h w ili o b ec n e j. P rze d staw io n o  
w ie le  d a n y c h  p o d trz y m u ją c y c h  tezę , 
w  m y ś l k tó re j p rzem ies zcza n ie  się  
k o n ty n e n tó w  u w a ru n k o w a n e  je s t  
„ ro z c ią g a n ie m  się”  d n a  oceanów . 
P rze b ie g a  ono z  s zy b ko ś c ią  1—4 cm  
ro czn ie .

REPREZENTANTAMI 
Wielkiej Brytanii w  kon­
kursie piosenkarskim Euro- 
wizji, który odbędzie się 
21 bm. w Amsterdamie bę­
dą znani piosenkarze Mary 
Hopkin i  C liff Richard. O- 
boje otrzymują już stosy li­
stów od swoich sympaty­
ków.

CAF — A P -r- telefoto

Automatyczny 
port lotniczy

MOSKW A PAP. W Charko­
wie, potężnym centrum przemy 
słowym i naukowym Ukrainy, 
zostanie wybudowany automa­
tyczny port lotniczy.

Jego rampa towarowa pomia 
ści jednocześnie 3 samoloty ty­
pu „AN-12”. Według obliczeń 
projektantów, rozładowanie każ 
dego samolotu tego typu będzie 
zajmować około godziny, tzn. 
trzykrotnie krócej niż dotych­
czas.

Sortowanie towarów będzie 
przebiegało automatycznie.

Praca administracji zostanie 
usprawniona przez zainstalowa­
nie maszyn liczących.

Siaz ziemny
z Syberii

M O S K W A  P A P . O d k ry c ie  zac h o d -  
n io s y b e ry js k ie g o  „b asenu  gazonośne  
go”  p o d w o iło  zb ad a n e  zasoby gazu  
z ie m n e g o  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im i 
s ta w ia ją c  go n a  czele lis ty  p rzo d u ­
ją c y c h  pod ty m  w zg lę d em  k r a jó w  
ś w ia ta . Z a  p rz e p ro w a d za n e  b a d a n ia  
g eo log iczne i  p rzy g o to w a n ia  k o m p le  
tu  d o k u m e n ta c ji z łó ż  gazu  zac hod- 
n io s y b e ry js k ie g o  g ru p a  geologów  z 
m ia s ta  T iu m e n  zosta ła  p rzed s ta w io ­
n a  do  N a g ro d y  L e n in o w s k ie j w  ro ­
k u  1970. S u ro w y  k l im a t,  b ra k  dróg* 
n a tc h n ę ły  ra d z ie c k ic h  sp e c ja lis tó w  
do z re zy g n o w a n ia  ze z w y k ły c h  m e­
to d  zw ia d u  geolog icznego. S ze ro ko  
zas tosow ali b a d a n ia  g eo fizy czn e  i in 
ne n o w in k i n au k o w o -tec h n iczn e .

W  ciąg u  7 la t  w  p ó łnocne j części 
S y b e r i i zac h o d n ie j zna lez io n o  15 z łó ż  
gazu  z iem nego , o b lic zan y ch  n a ogól 
n ą  ilo ś ć ł l  t ry lio n ó w  m e tró w  sześ­
c ien n yc h .

292 min franków
za szampan
PARYŻ. 93 983 820 butelek 

szampana sprzedano we Fran­
cji w  1969 roku. Liczba ta jest 
rekordem absolutnym, poprzed­
ni rekord z 1967 roku wynosił 
93 061 047.

67 086 841 butelek szampana 
wypito we Francji, a 26 896 979
— za granicą. 138 krajów bo­
wiem importuje szampan z 
Francji. Najlepszymi klientami 
są: Wielka Brytania — 6 879 711 
butelek w 1968 roku, Stany Zje 
dnoczone — 4 369 963, Włochy
— 3 106 008, Belgia — 2 894 118,
Niemcy zachodnie — 1 211 740
itd.

Eksport szampana w  1968 r. 
przyniósł Francji 292 miliony 
franków. Z alkoholi większy do 
chód przynosi tylko koniak —  
530 milionów franków.

Wielka Brytania stawia tamę nowej społecznej epidemii
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SZU NAZACHÜD ZOKNIERZE

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEŃ — MAJ 1945 
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Ogólnie bowiem trzeba stwierdzić, że zorganizowany opór 

w Poznaniu i innych twierdzach powstrzyma! wyraźnie 
nieprzyjacielskie posuwanie się naprzód i  utrudniać je bę­
dzie w dalszym ciągu...”

Wojska niemieckie przerwały się przez pierścień otacza­
jących je wojsk radzieckich w rejonie Piły pięcioma gru­
pami. Pierwsza liczyła około 3500—4000 żołnierzy, 150—200 
samochodów, 12 dział pancernych i 5 czołgów, a po 
przerwaniu się w rejonie na północny wschód od Piły miała 
podążać w kierunku Tarnówki i Radawnicy. Druga grupa 
liczyła około 3500 żołnierzy, około 50 moździerzy, 40 dział 
Polowych, 12 dział przeciwlotniczych i 6 czołgów. Miała 
ona wyjść z okrążenia w rejonie Skórki, a następnie leśny­
mi drogami wzdłuż rzeki Głomia podążać na północ. Dwie 
następne grupy, liczące po 2500—3500 żołnierzy, po 4 dzia­
ła pancerne i 2 czołgi oraz dysponujące nieokreśloną bliżej 
liczbą dział polowych i przeciwlotniczych, miały podążać 
w ślad za pierwszymi grupami. Piąta grupa, w liczbie 
około 2000 żołnierzy, wyposażona w działa, moździerze 
i czołgi, po wydostaniu się z okrążenia miała posuwać się 
w kierunku północno-zachodnim na Nadarzyce.

I  właśnie jedna z tych grup, licząca prawie 4000 żołnie­
rzy, wzmocniona artylerią próbowała wsiąść na plecy 
1 Arm ii Wojska Polskiego.

13 lutego pod Jastrowiem ukazała się grupa Niemców. 
W  Jastrowiu znajdował się tylko batalion piechoty pilnu­
jący magazynów Ze zdobyczami wojennymi. Zarządzono 
alarm. Batalion stanął do obrony wzmocniony oficerami
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polskimi z września, którzy przed dziesięcioma dniami, po 
sześciu latach niewoli, zostali wyzwoleni z oflagu w Gross- 
born. Epizod ten posłużył Leonowi Kruczkowskiemu, który 
przebywał w  niewoli w Bornem (Grossborn) jako kanwa 
znakomitej sztuki „Pierwszy dzień wolności”. Ale to uwa­
ga na marginesie...

Niemców odparto, ale nie minęły dwie godziny, gdy w  
pobliskiej Tarnówce rozległy się strzały. 40 kilometrów za 
polskim frontem szturm hitlerowców na Tarnówkę udał 
się. Zdobyli oni składy artyleryjskie 1 Armii. Jednocześnie 
inna grupa hitlerowców zaatakowała Szwecję k. Wałcza, 
gdzie znajdował się sztab gen. Popławskiego. Niemcy po­
suwali się lasami w  kierunku północnym, wzdłuż rzeki Pi- 
ławka, która zabrała tyle polskiej krw i w  walkach na Wale 
Pomorskim.

Uderzono na alarm na tyłach całego frontu 1 polskiej 
armii oraz radzieckich — 2 korpusu kawalerii i 3 armii 
uderzeniowej. W składzie tej ostatniej armii walczyła na 
tym odcinku frontu radziecka 150 dywizja piechoty. Jej do­
wódca gen. Iejt. Szatiłow pisząc o przebiegu tych ciężkich 
walk maluje taki fragment:

„...Kompania z 756 pułku, pod dowództwem kapitana 
Iwana Gusielnikowa, znalazła się w półokrążeniu. H itle­
rowcy sześć razy atakowali je j pozycje. Za każdym razem 
spotykał ich celny ogień karabinów maszynowych, grana­
ty, a w ostateczności bagnety. Sam dowódca z wielką od­
wagą brał udział w walce, był wzorem dla żołnierzy. Niem­
cy ponieśli duże straty...”

------------------------------------------------------------108--------------------------------------------------------—

Trzy dni toczyły się boje na tyłach frontu. Tarnów­
ka przechodziła z rąk do rąk. Niemcy dysponowali arty­
lerią, mieli samochody i transportery. Dopiero 16 lutego ba­
talion rozpoznawczy polskiego 7 dywizjonu artylerii przeciw­
pancernej wszedł do Tarnówki. Składy artyleryjskie 1 Arm ii 
Wojska Polskiego były częściowo spalone, częściowo zami­
nowane.

17 lutego rozgrywał się jeszcze bój pod Ptuszą na połud­
nie od Jastrowia. Trzy baterie przeciwpancerne musiały 
wziąć udział w walce, aby rozgromić przebijających się na 
północ hitlerowców. Do walki rzucono także samoloty czwar 
tej dywizji lotniczej oraz wspomnianą już 150 dywizję pie­
choty radzieckiej. 17 lutego żołnierze tej dywizji przechodzili 
przez Piłę. Miasto płonęło. Wojsko, oczyszczające ulice od 
pozostałych w mieście hitlerowców, napotkało wściekły cpór. 
Nieprzyjaciel był nieliczny, lecz znał wszystkie przejścia. 
Wiele domów przekształcił w  twierdze z których prażyły ka­
rabiny maszynowe. Odchodząc, oddziały nieprzyjacielskie 
podpalały domy. Wiele budynków zapaliło się od pocisków. 
Nie było komu gasić pożarów.

Dopiero 28 lutego kończy się likwidacja hitlerowców, któ­
rym udało się wyrwać z Piły, a nawet z Poznania. Na tyłach 
polskiego frontu wzięto do niewoli 1 550 jeńców, 2 000 hitle­
rowców zapłaciło życiem za próbę przebicia się do lin ii gru­
py armii „Wisła”. Wojska 1 Arm ii Wojska Polskiego zdoby­
ły 6 dział, wozy, broń.

(ciąg dalszy nastąpi)

bezpieczeństwa, ładu i porząd- jący się nią ludzie. Dla żołnie- nad 100 drużyn, działonów i za 
ku. rzy naszej dywizji oznaczało to łóg uzyskuje miano Służby So-

PPŁK Z. DR EW N IO W SKI: zdobywanie nowych, specjali- cjalistycznej. O wysokim zaan- 
Dopiero wtedy można było przy stycznych kwalifikacji przez ka gażowaniu naszych żołnierzy 
stąpić do aktywnego udziału drę i taką organizację procesu świadczą także czyny i zobowią 
wojska w organizowaniu poko- wyszkolenia, który gwarantował zania których wartość sięga co- 
jowego życia na wyzwolonych by najwyższe kwalifikacje żoł- rocznie kilku milionów złotych, 
terenach, a więc pomocy w  nierzy. Materializują się one w nowych
akcji przesiedleńczej i repatria- PPŁK Z. DREW NIO W SKI: obiektach szkoleniowych, kultu 
cyjnej, odgruzowaniu miast, bu Współczesne wymogi procesu ralno-oświatowych i sporto- 
dowy dróg i mostów, zebraniu wyszkolenia wymagają od ką- wych, w pomocach naukowych, 
pierwszych plonów. dry nie tylko w 3'sokich kw alifi- pomysłach racjonalizatorskich i

Żołnierze dywizji czynnie włą kacji wojskowych lecz także wynalazkach jak też w szeregu 
czyli się również do organizują gruntownej znajomości dydak- pracach wykonywanych
cego się na Ziemi Szczecińskiej 
życia społeczno-politycznego i 
kulturalnego. Nasi żołnierze re­
montowali szkoły i budowali 
ławki dla dzieci a oficerowie — 
nauczyciele, jeszcze w mundu­
rach przystępowali do prowa­
dzenia nauki.

PŁK  M. URBAŃSKI: W  ra­
mach reorganizacji jakie prze­
chodziła dywizja, w skład jej 
weszły jednostki o bogatych bo 
jowych tradycjach. Żołnierze 
tych jednostek walczyli nad 
Wisłą, o Warszawę, na Wale 
Pomorskim, forsowali Odrę o- 
raz toczyli boje na polach Bran 
denburgii i Łużyc. Ich bojowy 
dorobek przejęła na trwałe dy­
wizja i weszły one do najchlub 
niejszych kart naszej historii.

Męstwo, oddanie i ofiarność 
frontowców stały się wzorem

PŁK  DYPL.
MIECZYSŁAW  URBAŃSKI
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15 MARCA 1945 R. 
rozkazem Naczelnego 
Dowództwa Wojska Pol 
skiego utworzona zosta­
ła 12 Dywizja Piechoty. 
Jutro —  żołnierze 12 
Dywizji Zmechanizowa­
nej im. Armii Ludowej 
rozpoczną uroczyste ob­
chody swego zadłużone­
go —  Srebrnego Jubi­
leuszu.

Losy dywizji związa­
ne są niemal od pierw­
szych chwil jej istnie­
nia z Ziemią Szczeciń­
ską. Święto 12 DZ jest 
więc świętem całego 
społeczeństwa szczeciń­
skiego.

Z O KAZJI jubileuszu, zwró­
ciliśmy się do dowództwa dywi 
z ji: dowódcy 12 Dywizji Zme­
chanizowanej im Armu Ludo­
wej — PŁK  DYPL. M IE C Z Y ­
SŁAW A URBAŃSKIEGO oraz 
zastępcy d-cy do spraw polity­
cznych — PPŁK M GRA Z D Z I­
SŁAW A DREW NIOWSKIEGO dla 
z prośbą o udzielenie w yw ia- ka 
tłu na temat historii, wyszkole­
nia bojowego i politycznego ganych przez naszych żołnierzy skiego, 
oraz związków dywizji ze spo-
łeczeństwem Ziemi Szczeciń- w  normalnych, pokojowych wa łeczne i ideowość. 
skiej. runkach. Dzięki temu 12 DZ u- niem tych cech

— KU RIER : Dla młodego spo zyskiwała wielokrotnie wysokie żołnierza socjalistycznej armii 
Icczeństwa szczecińskiego — oceny w kolejnych inspekcjach zajmuje się cała kadra. Szcze- 
25 lat to już historia. W ięk- i kontrolach prowadzonych gólna zaś rola przypada tu or- 
szość urodzonych w naszym przez Ministerstwo Obrony Na- ganizacjom partyjnym i człon- 
mieście szczecinian nie pamięta rodowej i Pomorski Okręg Woj kom Kół Młodzieży Wojskowej, 
tych pierwszych najtrudniej- skowy, a w r. 1958 nadano jej których osobisty 
szych chwil z r. 1945 kiedy to imię Arm ii Ludowej
ważyły^, się losy naszej ludowej PPŁK Z. DR EW N IO W SKI: wszystkich żołnierzy, 
ojczyzny. Jakie były więc pierw Uhonorowanie dywizji właśnie 
sze dni 12 Dywizji, jak kształ- imieniem partyzantów AL, po- 
towały się je j tak chlubne dziś zwoliło rozwinąć wszechstronną 
tradycje? pracę wychowawczą, w  któ-

— PŁK  M. UR BAŃSKI: Wio rej ideały patriotyzmu, po- 
cną 1945 r., po wyzwoleniu święcenia i oddaniu sprawie
większości ziem polskich wraz socjalizmu, żołnierzy Arm ii Lu- y J z ę
z całym prawie Pomorzem dowej odżyły na nowo w co- 
Szczecińskim zaistniały dalsze dziennym żołnierskim wysiłku, 
możliwości a jednocześnie po- w  społecznym zaangażowaniu i 
trzeby formowania nowych od- wysokiej sprawności bojowej, 
działów Ludowego Wojska Pol- — K U RIER : Sprawność bojo- 
skiego. Oddziały te potrzebne wa dywizji liczy się dziś przede 
były zarówno dla kontynuowa- wszystkim w mistrzowskim opa 
nia trwających jeszcze działań nowaniu nowoczesnej techniki 
wojennych jak i nowych zadań bojowej, sprzętu i uzbrojenia, 
związanych z koniecznością po- Jak dokonywało się to przeobra 
mocy dla budzącego się do ży- zenie dawnej dywizji piechoty 
cia kraju. we współczesną dywizję zme-

W tych właśnie warunkach chanizowaną? 
powstała 12 Dywizja Piechoty. PŁK. M. UR BAŃSKI: Dzi- 
Jej pierwszym zadaniem była siejsza nasza dywizja różni się 
ochrona granicy państwowej od zasadniczo od tej sprzed 25 lat.
Dziwnowa do Kostrzynia. Po- Mówiąc obrazowo — żołnierz 
nadto żołnierze dywizji musieli przesiadł się z konia na'pojazdy 
spełnić niezwykle odpowiedział- mechaniczne. Ale to oczywiście 
ny i niebezpieczny obowiązek nie wszystko. Wielokrotnie wzro 
usunięcia pozostałości wojny, a sła siła ognia dywizji, szybkość 
przede wszystkim zlikwidowa- przemieszczania w .różnych wa- 
nia czyhającej na cywilną lud- runkach terenowych i spraw­
ność utajonej śmierci tkwiącej ność manewrowania wojskami, 
w  setkach tysięcy min, bomb, Wzrosła nieporównywalnie od- 
niewypalów i różnego rodzaju porność na środki rażenia sto- 
amunicji. Dodatkowym zada- sowane na współczesnym polu 
niem fcyła likwidacja rozproszo walki.
nych niedobitków wojskowych. Za postępem nowoczesnej 
band maruderów ł dywersan- techniki musieli nadążyć, a czę 
tów — słowem zapewnienie sto nawet wyprzedzać posługu-

rzecz gospodarki narodowej i 
społeczeństwa.

KU R IER ’ : 12 DZ zdobyła so­
bie wśród społeczeństwa rzcze- 
cińskiego zdrobniale, pełne ser­
deczności określenie „naszej — 
szczecińskiej”. Wyraża się w 
nim uznanie i wdzięczność za 
wszystko to, co dywizja zrobiła 
dla naszego miasta i jego mie­
szkańców.

PŁK  M. URBAŃSKI: Jak
już wspomnieliśmy, dywizja 
dzieliła wraz ze społeczeństwem 
Szczecina jego codzienne troski 
i radości zarówno w pierw­
szych dniach wolności jak i 
dzisiaj. Szczycimy się tym, że 
w  nowym kształcie Szczecina — 
jego pięknych domach i peł­
nych kwiatów placach, w  za kła 
dach pracy, w  szkołach, ośrod­
kach kultury i wypoczynku, w

Społecznicy 
w mundurach
OFICER Jan Szyszkowski żującej się ludności, narażonej' 

związał swe losy z wojskiem wtedy na wiele niebezpie- 
już w  r. 1943, kiedy to zaciąg-  czeństw ze strony różnej maści 
nąl się ochotniczo do órganizu- dywersantów i szabrowników, 
jącej się na Ziemi Radzieckiej Rok 1946 przyniósł pełne gro 
1 Arm ii WP. zy zmagania o uratowanie za-

Po ukończeniu słynnej szkoły grożonego lodami mostu w Wo- 
oficerskiej w Riazaniu prze- linię.
szedł chlubny szlak bojowy od W latach późniejszych dzielił 
Bugu przez Lublin, przyczółek się doświadczeniami z najmlod 
Warecko-Magnuszewski, W ar- szymi adeptami sztuki wojske- 
szawę, W ał Pomorski aż do Nie wej jako wykładowca szkoły 
mieć — z 7 pułkiem piechoty, oficerskiej. Wielu wychowan- 

Później przyszły trudne lata ków W. Siewierskiego zajmuje 
zmagań o utrwalenie władzy lu dziś najbardziej odpowiedzialne 
dowej na wyzwolonych tere- funkcje wojskowe, a on sam od 
nach. kilkunastu lat pełni służbę 10

W bardziej już spokojnych la 12 DZ. 
tach przyszedł czas na naukę W Szczecinie zna go dobrze 
— od matury po Politechnikę, młodzież z licznych spotkań i 
akademię wojskową i studia po rozmów. Jest cenionym akty wi­
dy plomowe. si£ł f j n .

W Szczecinie J. Szyszkowski • * •
znany jest nie tylko jako wybit 
ny specjalista, lecz także jako 
ofiarny działacz społeczny w 
ZBoWiD i Z IW .

Czołgi w natarciu
N IE  M NIEJSZY bagaż woj­

skowej historii nosi że sobą ofi­
cer Wacław Siewierski. Zaczy­
nał żołnierskie rzemiosło w r. 
1944 by już w  następnym roku 
znaleźć się na Ziemi Szczeciń­
skiej. Tu — w Trzebiatowie bro 
nil nie tylko granicy, ale spo­
koju i bezpieczeństwa organi-

JUZ 23 LATA służy w Ludo­
wym Wojsku oficer Ryszard 
Kuc. Od 1955 r. przebywa na 
Pomorzu Szczecińskim. Pierw­
sze lata na Ziemi Szczecińskiej 
to intensywna pomoc'wojska w 
odbudowie zniszczeń i organizo 
waniu codziennej, pokojowej 
pracy. A więc najpierw łopata 
i  odgruzowanie zniszczonych 
szczecińskich miasteczek w tym 
Kamienia i Trzebiatowa. Z  ko­
lei udział w tak bardzo potrzeb 
nych akcjach żniwnych i wy­
kopkowych. Wreszcie — troska
0 wychowanie młodego pokole­
nia. Od lat społeczną „specjal­
nością” R. Kuca jest bliski, bez 
pośredni kontakt z młodzieżą — 
prelekcje pogadanki, spotkania. 
Pamięta go więc dobrze mło­
dzież a także komitety rodziciel 
skie Szkoły Podstawowej nr 53
1 Liceum Ogólnokształcącego 
nr 1 z którymi współpracował 
szczególnie bUsko.

żołnierzy dywizji. Ta- tyki, pedagogiki i psychologii, 
właśnie postawa zdecydo- Obok najwyższych umiejętności 

wała o wysokich wynikach osią i znajomości rzemiosła żołnier-
potrzebna jest wysoka 

w późniejszych latach szkolenia świadomość, zaangażowan e spo
Ksztaltowa- 

współczesnego

przykład jest 
wzorem do naśladowania dla

Średnie wyszkolenia bojowe­
go i politycznego, uzyskiwane 
przez aktyw społeczno-politycz­
ny dywizji wysoko przekraczają 
ocenę dobrą. Co trzeci żołnierz 

„Wzoro­
wego żołnierza” a corocznie po

— K U R IER : Dziękujemy i w  
dniu święta całej „naszej szcze­
cińskiej” składamy najserdecz­
niejsze życzenia.

codziennym rytmie życia mia- województwa wyraża się nie stwa, w  pracach rad narodo- 
sta — jest cząstka naszego tylko ilością przepracowanych wych i organizacji społecznych, 
wkładu i żołnierskiego wysiłku, dni, czy litrami oddanej hono- w  szkołach i placówkach kultu 

PPŁK Z. DREW NIO W SKI: rowo krwi, lecz codziennym u- ralno-oświatowych. Chcemy być 
Społeczne zaangażowanie kadry działem we wszystkich dziedzi- wszędzie tam, gdzie jesteśmy
i żołnierzy w  życie miasta i nach życia naszego spółce zeń- potrzebni. __________ ________________________

M/źród iniaąóu?
Ki

PPŁK MGR
ZDZISŁAW  DREW NIOW SKI

Granatnik przeciwpancerny to groźna broń.

RAJOBRAZ JEST N IE ­
ZW YK ŁY. Ogromne, bez- 

’ kresne pola, wzgórza ni­
czym na Podhalu, przepaściste 
wąwozy. Daleko, niemal na li­
nii horyzontu ciemny zarys la­
su — a dookoła, wszędzie jak  
okiem sięgnąć — biało. To 
śnieg, metrowej blisko wysoko­
ści, o którym nawet nie śni się 
w Szczecinie, ostro klujący w 
oczy w rażących promieniach 
słońca.

Wojskowe łaziki, przeciskają­
ce się przez ciasne śnieżne tu­
nele dróg wyglądają niczym 
pracowite, żwawe mrówki. Je- 
dziemy na poligon. Tu 12 Dywi 
zja Zmechanizowana im. Armii 
Ludowej prowadzi swą zimową 
szkołę ognia.

STRZELNICA. Komuś kojarzyć się mo­
że z k ilkudziesięciom etrow ą przestrze­
n ią , zam kniętą czarnymi kołam i tarcz. 
Tu — lekk ie j konstrukcji budynek z r 
woczesną ap a ra tu rą  sygnalizacyjną 
kon tro lną , au tom atyczn ie ukazującą l< 
wo w idoczne cele ogn iow e i poda jącą 
w ynik i tra fie ń  strzeleckich. W łaśn ie  na 
to rze kpr Z b ign iew  Oaczkowski i szer. 
H enryk D udek. Ich p is to le ty  strze la ją 
ce ln ie . Już za pierwszym strzałem zni­
ka ją  precyzyjn ie rażone cele . Dowódcy 
są zadow o len i. Z adan ie  wykonane na 
p ią tkę .

K ilkaset m etrów  d a le j groźne sylwet­
ki czołgów . Już są w pełnym  b iegu. 
Czy uda się je  zatrzymać? Pełna nap ię­
c ia  chw ila , g ra n a tn ik i przeciw pancerne 
gotowe do strza łu . O b s łu ga  na stano­
wiskach. -  O g n ia  I i pe łznąca m akieta 
czo łgu  tra fio n a  do k ła d n ie  w środek. — 
N a nich nie ma siły — m ów ią ofice ro­
w ie. G ra n a tn ik i to  bardzo groźna broń.

zwłaszcza 
ja k  szer.

w rękach tak ich  strzelców Potężne, kilkudziesięciokilogra- 
K. G o lonka i szer. L  Tom- , ,mowę cygara w rękach klęczą­

cych czołgistów. Komenda i pę­
dem do wozu! W  ciągu kilku­
dziesięciu sekund czołg musi 
być gotowy do strzału.

gra capstrzyk. Robi się cicho. 
Słychać tylko miarowe kroki 
wartowników, a w części gospo 
darczej obozu krzątaninę chłop­
ców w białych kitlach. To pie-

nę. Rano będzie świeży 
I  nowy dzień na poligonie.

Ledwo zdążam y och łonąć od  potęż­
nego ryku m otorów , pow ietrze rozsadza 
potężna de to na c ja . Za m om ent d ruga , 
następna i z da lek ich , ledw o w idocz­
nych konturów ce lów  nie  pozostało już 
an i ś ladu. S trze lan ie  bo jow e zakończo­
ne. -  A w ynik i? Oczyw iście na p ią tkę .
-  Pancerniacy innych nie przyjm ują -
żartu je  ich dow ódco, wskazując no jed- , .
nq ,  przodujących załóg z do »ó dcq karze rozpoczynają nocną zniia 
kpr. M . M ierzejew skim . To d la  nich 
szczególn ie wszystkie te  pochw ały. A le 
ch łopcy w tym mom encie ba rdz ie j za­
dow olen i są chybo z go rące j k ie łbosy 
i kowy, któ rą bezpośrednio na m iejsce 
ćw iczeń do w ioz ła  na d ru g ie  śn ia da n ie  
po łow o kuchnia.

Nosz pracow ity  i żwawy łaz ik , w 
którym  objeżdźom y po lig o n  z dow ódcą 
dyw iz ji -  p łk . dyp ł. M . U rbańskim  -  
m knie d o le j. — Zobaczycie kom pan ię w 
n a ta ic iu  -  mówi dow ódca. W  drodze 
pytomy o w yn ik i. Płk. U rboński oszczęd­
ny raczej w wynurzeniach jest wyraźnie 
zadow olony. -  D z ie ln ie  się chłopcy spra 
w u ją  -  uśm iecha się -  naprawdę, n ie  
spodziew ałem  się ta k ie j postawy. Choć 
p raw dę m ówiąc to  wy, dzienn ikarze, 
s trem ow aliście tych n a jb a rd z ie j pew­
nych na co dzień żołn ierzy.

M Ó W I SIĘ DZIŚ powszech­
nie, iż współczesny dowódca to 
zarówno oficer jak i pedagog. 
Nie ma w tym słowa przesady. 
Wie o tym najlepiej oficer Zbi­
gniew Juźwiak. Od wielu już 
lat poświęca on swe doświad­
czenie, wiedzę wojskową i ogól 
ną kształceniu żołnierzy o wy­
sokich kwalifikacjach. Spod je­
go ręki wyszło wielu specjali­
stów, z których dumna jest nie

um ocnione punkty oporu  zasta ją rozb ite . jednostka.
Z adan ie  wykonane. Oficer — W ychO W U W C O  i pe-

Zmęczeni i p e łn i w rażeń w racam y dagog to zadanie bynajmniej 
udan ia  “ mi re,°nU niełatwe, ale też bardzo wdzię­

czne. Świadczą o tym słowa 
JUŻ WIECZÓR. Kończy się uznania przełożonych, ale naj- 

pracowity żołnierski dzień na bardziej liczą się proste czasem 
zimowym poligonie. Trębacz toM erskie podziękowania tych, 

którzy dzięki Z. Juźwiakowi 
zdobyli kwalifikacje, czy cenny 
później w cywilu zawód.

Tekst: Kazimierz Kulig 
chieb" Zdjęcia: Stefan Cieślak

—  GODZINA
— zaczynamy!

„G” minus 10

Kompania piechoty pod osłoną nowoczesnego sprzętu pomyślnie rozwija natarcie.

Jeczcze chw ila  i za m om ent zna j­
dziem y się w samym ce rfrum  na jpraw ­
dziwszej bo jow e j akc ji. Kom pan ia roz­
poczyna na ta rc ie . Czy to  rzeczywiście 
ty lko  kom pan ia? Akcja rozw ija  się prze 
cięż na og rom ne j przestrzeni, któ rą  tru  
dno nawet wymierzyć okiem  la ika . N ie

_______ czas jednak na rozw ażania , bo  arty le -
L łiamiHMiiiiinii i ii miiiiiiii r ia  rozpoczyna przygotow an ie ogniow e.

Błyskawicznie zostają zniszczone p ie rw - 
C hoć późna noc, p o ło w a  p ie k a rn ia  sze cele przeciw n ika i do akc ji przy- 

po d  k ie ru n k ie m  p lu t. S te fa n a  S te -  stępu je ca ła  m otorow o-ogoiowa siła  
d u k a ,  p ra c u je  p e łn ą  p a rą . kom pan ii. W  huku kanonady I w szu­

m ie potężnych s iln ików  ledw o n ie  tra-
JEDZIEM Y DALEJ. Już z da « r i  ob°k P™"J»l™Fo col

,  ,  • . .  ,  .  .  , gr. Silne |ak tury SKOT-y po konu ią  me-lęka Słychać potężny warkot Ŝll trowe zaspy śniegu r dziec inną łatw o- 
ników. Jesteśmy U pacernia- ic iq .  Coraz m nie j punktów  oporu prze- 
ków. Czołgiści w swych charak
terystycznych, skórzanych kom- Wia ć precyzję dow ódców  i mistrzostwo 
binezonach. Z hełmofonami na żołn iersk iego w ykonania. N a ta rc ie  roz- 
głowach przygotowują się do Ł J
Strzelania. Najpierw amunicja, przeciw n ika . N iep rzy jac ie lsk ie  czołg i i Bezodrzutowe działo kpr. W.Koziura — strzela bez pudła.
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Hokejowy turniej 

drużyn nie zrzeszonych

Skra strzela
n©ic@iaiiej

M ŁO D ZI hokeiści uczestniczą­
cy w turnieju drużyn nie zrze­
szonych rozegrali kolejne poje­
dynki w  finale grupy A. Dobrą 
formę zademonstrował zespół 
Skry I, który pokonał 8:0 Pod­
hale a 6:1 wygrał z Torontem. 
W  pozostałych spotkaniach uzy­
skano następujące rozstrzygnię­
cia: Wikingowie — Toronto 5:1, 
Nowi — Podhale 2:0, Wikingo­
w ie — Skra I  2:1, Toronto — 
Nowi 0:5, Wikingowie — Pod­
hale 2:0.

We wtorek kolejne pojedyn­
ki. O godz. 16.30 walczą: Pod­
hale — Toronto i o godz. 17 
Wikingowie i Nowi. (g)

Na szczecińskim ringu

Pogoń contra 
Walka Zabrze

W  N IE D Z IE L Ę  w  h a l i  sp o rto w e j 
p r z y  u l.  N a ru to w ic z a  p ięśc iarze  
szc zec iń s k ie j P o g o n i ro ze g ra ją  k o ­
le jn y  p o je d y n e k  z c y k lu  ro z g ry w e k  
o  w e jśc ie  do  U  l ig i .  Ic h  p rz e c iw n i­
k ie m  b ęd z ie  zespó ł W a lk i Z a b rze . 
L ic z y m y , że n as i b o k s e rz y  po  w yso  
k i e j  p o rażc e  z  tą  d ru ż y n ą  w  sto­
s u n k u  3:17, ja k ą  p o n ieś li w  Z a b rz u ,  
zec h cą  w y p a ś ć  p rze d  w ła s n ą  p u b lic z  
n o śc ią  n ie co  le p ie j i  b ęd ą ró w n o ­
rz ę d n y m i p a r tn e r a m i d la  gości, (g)

Ja k  w  pełni sezonu

^ N r a  -  Pogeń w PR
❖  M ors s powróciła z NRD
❖  Drużyny wojewódzkie 

waiczą o puchary
M IM O , że w Szczecińskiem panuje jeszcze zima i boiska 

pokryte są warstwą śniegu i  lodu, w  kręgach piłkarskich 
panuje duże ożywienie. Do klubów zawitała już wiosna. 
W tym roku zawitała zresztą wcześnie — w połowie lu­
tego. Dzięki bowiem turniejowi otwarcia sezonu, organizo­
wanemu przez SOZPN o puchar „Kuriera Szczecińskiego”, 
od 15 lutego 27 drużyn naszego województwa uczestniczy 
w  rozgrywkach. Nasz puchar osiągnął już szczebel półfi­
nału. Na placu boju pozostały już tylko cztery drużyny: 
obrońca pucharu — Światowid Łobez i były trzecioligo- 
wiec — Dąb Dębno oraz rezerwy Arkonii i zespól Czar­
nych, który wyeliminował III-lig o w ą  Pogoń ze Szczecina.

S P O T K A N IA  p ó łf in a ło w e  o d będą
ę w  p rz y s z ły m  ty g o d n iu . W  c z w a r  

te k , w  Ł o b z ie , Ś w ia to w id  zm ie ­
rzy  s ię  z D ę b e m , a  w e  w to re k  lub  
w  środ ę  C z a rn i ro z e g ra ją  m e cz  z  
A rk o n ia  I - b .  M ec z  f in a ło w y  roze­
g ra n y  zo s tan ie  22 m a rc a  w  Szczec i­
n ie . W  d n iu  ty m  n a s tą p i ta k ż e  u ro ­
czystość z a k o ń c ze n ia  im p re z y  p o łą­
czona z  w rę c ze n ie m  p u c h a ru  i  in ­
n yc h  n a g ró d . P rz y p o m in a m y , że 
k a ż d a  d ru ż y n a  o trz y m a  p ię k n y  p a ­
m ią tk o w y  p ro p o rzec .

W  najbliższą sobotę i  nie­
dzielę odbędzie się kolejna se­
ria spotkań o Puchar Polski. 
Walczą drużyny szczebla woje­
wódzkiego. W  naszym grodzie 
odbędzie się tylko jeden mecz:

W  m a j u

SZTAFETA ZWYCIĘSTWA:
Gdańsk -  Kołobrzeg -  Szczecin

W  U B IE G ŁYM  TY G O D N IU  w  
Kołobrzegu odbyło się kolejne 
posiedzenie międzywojewódzkie 
go komitetu organizacyjnego I I  
Sztafety Zwycięstwa: Gdańsk —  
Kołobrzeg — Szczecin.

PR ZYPO M IN AM Y, że pierw­
sza sztaf eta odbyła się w  1945 r. 
Start do tej gigantycznej impre 
zy nastąpił w  Gdańsku, meta 
znajdowała się w  Szczecinie. 
Tak więc po 25 latach wyruszy 
druga sztafeta. Jej trasa będzie 
jednak nieznacznie różniła się 
od tamtej z 1945 r. Mianowicie 
tegoroczna sztafeta przebiegać 
będzie także przez Kołobrzeg — 
miasto, o które zwycięskie boje 
toczyły polskie formacje. W  Ko 
łobrzegu odbędą się główne uro 
czystości wojewódzkie.

UROCZYSTOŚĆ otwarcia szta 
fety odbędzie się 6 maja w  
Gdańsku na Westerplatte. Tego 
samego dnia sztafeta przekro­
czy granice województwa gdań 
skiego i koszalińskiego i w  
godzinach wieczornych zakończy 
pierwszy etap w  Słupsku. 7 ma­
ja  odbędzie się I I  etap: Słupsk

B r y d ż
w  Z d u n o w ie

W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę  „ K L U B  
•PO D  S Z Ó S T K Ą "  d z ia ła ją c y  p rz y  sa  
n a ta r iu m  w  Z d u n o w ie  o rg a n iz u je  
e l im in a c je  do  b ry d ż o w y c h  m i­
s trzo s tw  P o ls k i. D o  u d z ia łu  w  t u r ­
n ie ju  o rg a n iz a to rz y  z a p ra s za ją  t a k ­
że  z a w o d n ik ó w  n ie  zrzeszonych . 
Z g ło s ze n ia  p rz y jm u je  s e k r e ta r ia t : 
te ł. 62-441 (w . 31), w  godz. o d  19 d o  
22.

MINI-TURNIEJ 
PIŁKARSKI

S G K S  A R K O N IA  o rg a n iz u je  w  cza 
Sie f e r i i  św ią te czn yc h  tu rn ie j p i łk a r  
s k i d la  zes p o łó w  s z k d n y c h . M o g ą  
w  n im  u cze stn ic zyć d ru ż y n y  s k ła ­
d a ją c e  s ię  z  ch łop c ó w  u ro d zo n y ch  
w  la ta c h  1955 i  m ło d s zyc h . Z g łosze­
n ia , w  te rm in ie  do  15 m a rc a , p rz y j  
m u je  s e k r e ta r ia t  A rk o n ii .

—  Koszalin — Kołobrzeg. 8 ma 
ja  rano uczestnicy wyruszą z 
Kołobrzegu do Szczecina. Trasa 
biegnie przez Trzebiatów, Gry­
fice, Płoty, Nowogard, Goleniów.

W  drugiej połowie marca od­
będzie się trzecie posiedzenie 
komitetu organizacyjnego, na 
którym zostaną ostatecznie za­
twierdzone programy imprez 
towarzyszących sztafecie.

Pogoń I I  — Chemik Police. U- 
waga szczecińskich kibiców 
skierowana będzie jednak na 
Opole, tam bowiem portowcy 
zainaugurują I I  rundę rozgry­
wek o mistrzostwo I  ligi. Po­
goń, po jesiennych grach, ma 
10 pkt. Odra tylko 7. Będzie to 
więc walka o cenne punkty, o 
ligowe „być albo nie być”. Nasz 
zespół nie jest w  najlepszej sy­
tuacji, do Opola wyjeżdża bo­
wiem w  osłabionym składzie — 
prawie rezerwowym. Mecz ten 
będzie transmitowany przez 
szczecińską rozgłośnię Polskiego 
Radia na falach U K F 65.f ‘ 
M HZ. Początek audycji o g. 12.

A R K O N IA  REMISUJE

D O  R O Z P O C Z Ę C IA  m is trzo s tw  I I  
l ig i  p rzy g o to w u je  s ię  ta k ż e  zespół 
A rk a n L i. S zc zec in ia n ie  w  środę p rze­
b y w a li w  N e u b ra n d e n b u rg u . gdzie  
z m ie rz y l i się  z  m ie js c o w y m  zespo­
łe m  B S G  Post. S p o tk a n ie  z a k o ń ­
c zy ło  się re zu lta te m  b e z b ra m k o -  
w y m , w ię c e j je d n a k  z g ry  m ie li 
Po-lacy. W  n a jb liższą  środę w  n a ­
szy m  m ieśc ie o d b ęd z ie  się re w an ż . 
N a to m ia s t 22 m a rc a  a rk o ń e z y c y  
z a in a u g u ru ją  I I  ru n d ę  m is trz o w ­
s k ic h  sp o tka ń . P o d o b n ie  ja k  P o ­
goń n a s i d ru g o lig o w c y  g rać  będą  
n a  w y je ź d z ie , w  L u b lin ie  z M o to ­
re m .

Tak więc w  szczecińskim p ił- 
karstwie panuje już duże oży­
wienie. Kibice, po okresie 
przerwy, znowu będą mieli o- 
kazję oglądania spotkań i to 
nie tylko w niedzielę. Oby ty l­
ko zawodnicy nasi grali lepiej i 
skuteczniej niż w  poprzednich 
sezonach.

Tar.

S Z C Z E C IŃ S C Y  K O L A R Z E  in te n s y w n ie  p rz y g o to w u ją  się do  sezo­
nu  s ta rto w e g o . W s zy s tk ie  k lu b y , a ta k ż e  n ie k tó re  p o w ia ty , p rze p ro  
w a d z iły  m is trzo s tw a  p rz e ła jo w e . W  n a jb liżs zą  n ie d z ie lę  z a w o d n ic y  
k lu b ó w  naszego w o je w ó d z tw a  w a lc z y ć  będą o ty t u ł  p rze ła jo w e g o  
m is trza  o k rę g u . N a  s ta rc ie  sta n ie  ca la  c zo łów ka .

Konferencja podinspektorów szkolnych d/s wf

S p o r t  i  n a u k a ,  
w  je d n e j id ą  p o rze

WCZORAJ odbyła się w  
Szkole Podstawowej nr 8 
konferencja podinspektorów 
szkolnych d̂ s wychowa­
nia fizycznego. Na obrady 
przybyli m. in. wicekura­
tor mgr R. Sierpiński i 
wiceprzew. W K K FiT  mgr 
H. Truszczyński.

TE M A TEM  czwartkowej kon­
ferencji były zagadnienia zwią­
zane z powoływaniem w na­
szym województwie klas o po-

Imprezy sportowe
S O B O T A

G odz. 16 —  sa la  g im n a styc zn a
L O -2  —  m e cz  k o s z y k ó w k i m ę żczyzn  

m is trzo s tw o  l ig i o k rę g o w e j P o ­
goń— O g n iw o .

G odz. 16.15 — s ta d io n  P o g o n i —  
m ecz p iłk i  n o ż n e j z  c y k lu  ro zg ry ­
w e k  o  P u c h a r  P o ls k i P o goń  I I  —  
C h e m ik  P o lice .

G odz. 17 — sala g im n a s ty c zn a  p rzy  
a l .  P ia s tó w  6 — tu rn ie j elimim«f- 
c y jn y  w  s ze rm ie rc e .

Dziękujemy...
...S . G a je w s k ie j i  je j  podop iecz­

n e j B . K lim ie  za  p o zd ro w ie n ia  z 
ob o zu  k a d r y  n a ro d o w e j w  g im n a ­
s ty c e  a r ty s ty c z n e j, o d b yw a ją ce go  
się w  J e le n ie j G ó rze .

szerzonym programie wf. Obec
nie istnieją u nas dwie takie 
klasy — przy Liceum Ogólno­
kształcącym nr 2 i Szkole Pod­
stawowej nr 8. Jedną z tych 
klas, a mianowicie klasę piątą 
z SP-8, którą prowadzi mgr J„' 
Piaskowy — uczestnicy konfe-. 
rencji mieli okazję zobaczyć 
podczas zajęć.

Do klasy tej uczęszcza 40 
dziewcząt i chłopców. Jej po­
wołanie poprzedzone było sze-, 
regiem sprawdzianów, na pod­
stawie których dobrano mło­
dzież. Klasa mgra J. Piasko­
wego jest nie tylko wyróżnia­
jącą się w  sporcie, ale również 
i  w  nauce.

Na wczorajszej naradzie wie­
le mówiono o konieczności jak  
najszybszego rozpoczęcia przy­
gotowań związanych z powoły­
waniem w  naszym wojewódz­
twie klas o poszerzonym pro-' 
gramie wf. Ogółem ma ich być 
ponad 40.

Konieczne staje się więc za­
pewnienie wyspecjalizowanej 
kadry nauczycielskiej, rozwi­
nięcie bazy sportowej, zapew-. 
nienie opieki lekarskiej, prze­
prowadzenie właściwego doboru 
młodzieży do tych klas. (g)

GEORGES SIMENON

52
Spotykali się tak rzadko, że ledwie się znali*
— Dziś po południu, u sędziego śledczego.
—  Jak wygląda?
—  Byłem zaskoczony, widząc, że jest spokojna, zupełnie 

opanowana. Zadbała o toaletę i można by przysiąc, że jest 
na wizycie.

— To moja Jacqueline! Wypisz, wymaluj. Zawsze była 
taka. Będąc małym dzieckiem, kiedy czuła się bezradna, 
chowała się w najciemniejszy kąt mieszkania, czasami do 
szafy i  pojawiała się dopiero wtedy, kiedy zdołała się 
opanować.

W ypił mały łyk porto, postawił kieliszek.
—  Nie zaglądałem do gazet i  przez pewien czas nie będą 

ich czytał.
—  Jak pan został powiadomiony?
—  Przez komisarza policji. Zależało mu na tym, żeby 

przyjść osobiście, zachował się bardzo poprawnie. Żona leży 
w łóżku, mówiłem już wam. Część nocy spędziliśmy rozma­
wiając po cichu, jak gdyby to wszystko wydarzyło się u nas.

Rozejrzał się naokoło.
—  Właściwie, gdzie to się stało? — zapytał Blancheta.
—  W sypialni, dokładniej w przylegającym do niej bu­

duarze.
— Gdzie dzieci?
— Jedzą kolację z Naną w  bawialni.
—  Wiedzą o wszystkim?
—  Jeszcze nie. Powiedziałem im, że mamusia miała wy­

padek. Bobo ma dopiero sześć lat, Nette trzy.
— M ają jeszcze czas.

— Jutro, wczesnym rankiem, przywiozą ją tutaj. Pogrzeb 
odbędzie się w  sobotę o godzinie dziesiątej.

— Kościelny?
Był niewierzący i córki odebrały wychowanie świeckie.
—  Będzie msza i egzekwie, tak.
Alain czul się tutaj tak obco, że zadawał sobie pytanie, 

co tu robi. A jednak zawsze odczuwał sympatię do swego 
teścia i mógłby stać się jego przyjacielem. Czyż Fage nie 
poświęcił swojej pracy doktorskiej stosunkom między Bau- 
delaire’m a jego matką?

Przysłuchiwał się im, nie odczuwając potrzeby wtrącania 
swoich trzech groszy. Byli mu obojętni, oczywiście głównie 
Blanchet. Mogli żyć na innych planetach.

A może to właściwie on nie jest taki, jak inni? Mimo to 
ożenił się. M iał dziecko, dom na wsi. Pracował od rana do 
wieczora, często część nocy.

Zdawało mu się, że oświetlenie jest mdlę. Czyżby to była 
mania — od wczoraj wydaje mu się, że nigdzie nie jest dość 
jasno? Czuł się niby zamknięty w jasno-ciemnej kuli, a sło­
wa docierały do niego jakby poprzez materię z filcu.

— Kolacja podana.
Albert założył białe rękawiczki. Stół był wystarczająco du­

ży, by pomieścić dwanaście osób, zastawiony srebrami i kry  
ształami, w  środku stała przybrana kwiatami patera na 
owoce. Blanchet pomyślał o kwiatach? Czy też robił wszyst­
ko automatycznie, jak by rozgrywało się to poza nim?

Siedzieli bardzo daleko jeden od drugiego, Fage po środ­
ku, pochylony nad talerzem zupy.

—  Czy cierpiała?
— Lekarz twierdzi, że nie. .
— Kiedy była bardzo młoda, nazywałem ją  daleką księż­

niczką. Nie miała ani żywości, ani uroku Jacqueline. Była 
nawet trochę niezdarna.

Alain nie mógł się powstrzymać od tego, by nie spojrzeć 
raz jeszcze na niektóre potrety Adrianny, nie porównać ich 
z wizerunkiem, kreślonym przez ojca.

—  Bawiła się rzadko. Godzinami mogła siedzieć przy oknie
i obserwować chmury na niebie. ^  «uio

— Nie nudzisz się, mój ^cnrhi*?
— Dlaczego miałabym się nudzić?
— Niekiedy byliśmy z żoną przerażeni spokojem, który 

braliśmy za brak żywości. Doktór iM a r  nier uspokajali nas.
„— Nie narzekajcie. Kiedy się rozbudzi, trudno wam bę­

dzie ją  pohamować. To dziecko ma intensywne życie wew­
nętrzne”.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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PIĄTEK  

13 MARCA

DZIŚ: Bożeny 
JUTRO: Leona

P O G O D A
ZACH M U RZENIE małe, 

temp. do 3 st. W iatry sła­
be, wschodnie.

R A D A  D N I A
£  Na ekrany szczeciń- 

skich kin wszedł daw­
no zapowiadany film  wg. 
głośnej powieści Molnara 
— „Chłopcy z Placu Broni”. 
Gorąco polecamy — zwłasz­
cza młodzieży!

KLUBY

P O L S K I -  „E ro s  1 P s yc h e”  g. 17; 
i.P o  g ó rac h , po c h m u ra c h ”  g. 19.30; 
so bota: „E ro s  i P s yc h e”  g. 19.30; 
M U Z Y C Z N Y  —• n ie c z y n n y ; so b o ta :  
„ In e z ” g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) -  „ S łu c h a jc ie  
b ic ia  d zw o n ó w ” g . 15.30, 18, 20.30 — 
¡jug. -  od la t  14; so b o ta : „ N ie  m a  
g w ia z d  w  d ż u n g li”  g . 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.30, 22.45 — p e ru w . — o d  la t  16; 
K O S M O S  (te l. 355-02) -  „ P la n e ta  
■nalp”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  
p ó l. — od  la t  14 (p ią te k  i  s o b o ta ); 
C O L O S S E U M  (te l. 458-18) -  „ C h ło p  
c y  z  P lac u  B ro n i”  g. 11.15, 13.30, 16
— w ę g .-U S A  -  od  la t  11; „ S za le n ie c  
z  c zw arteg o  la b o ra to r iu m ”  g . 18.30, 
21 -  f r .  -  od la t  14 (p ią te k  i  s o b o ta ); 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) -  „ N ie  m a  
g w ia zd  w  d ż u n g li”  g . 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21; so b o ta : „O s ta tn i ś w ia ­
d e k ”  g. 9,11.15, 16, 18.30, 21 — poi. 
od  la t  14; „S ą s ie d z i” g. 13.30 —  po i.
— o t. la t  16; „ P la n e ta  m a łp ” g. 23.15; 
P O L O N IA  (te l. 218-34) -  „ W ie lk a  u - 
c ie c zk a ”  g . 9.30, 12.45 -  U S A  -  od  
la t  11 -  p a n o ra m .;  „ A d o lf”  g. 16, 
18.15, 20.30 -  f r .  -  o d  la t  16 (p ią te k  
ł  s o b o ta ); P IO N IE R  (te l. 475-02) -  
» .E skapada” g . 10; „ W s p a n ia łe  w a ­
k a c je ”  g. 11, 13, 15 -  ru m . -  od la t  
14; „ C h w ila  w s p o m n ie ń  1958-59” g. 
17; „R a c h u n e k  s u m ie n ia ” g . 18, 20
— p o i. -  od  la t  14; „ S k ą d  p rzy c h o ­
d z is z” g. 22 (p ią te k  i s o b o ta ); P R O ­
M IE Ń  -  „ D w o je  n a d ro d ze ”  g. 16, 
18.10, 20.20 -  U S A  -  od la t  16 -  
p a n o ra m ; so b o ta : „ W in n e to u  i  k ró l  
n a f t y ”  g . 16, 18, 20 -  ju g . -  od  la t  
14; M A R S  -  „ N a  p om oc”  g . 16 -  
a n g . -  od  la t  11; „ D z ie ń  oczyszcze­
n ia ”  g . 16 -  an g . -  od la t  11 (p ią ­
t e k  i  s o b o ta ); E C H O  (K rz e k o w o ) — 
».K a le jd o sk o p ”  g. 18, 20 -  ang . — 
c d  la t  16 (p ią te k  i  s o b o ta ); F A L A  — 
» .G am oń” g. 17, 19.20 — f r .  — od la t  
14 -  p a n o ra m , (p ią te k  i  s o b o ta ); 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  -  „T o p -  
k a p i”  g . 17.30, 19.45 -  U S A  -  od la t  
16; sobo ta: „S zk ic e  w a rs z a w s k ie ”  
g. 17, 19 -  p o i. -  od la t  16; „R a ­
dość o p o ra n k u ”  g. 21 — U S A  — od  
la t  16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) -  „S e ­
k r e t y  w ie rn y c h  żo n ” g. 17, 19 -  w ł.
— od la t  18; sobo ta: „ K ro n ik a  n u r ­
k u ją c e g o  b o m b o w c a ” g. 17, 18.45 -  
ra d ź . -  od la t  11 -  p a n o ra m .;  H U T ­
N IK  (S to łczy n ) -  „ A n g e lik a  w ś ró d  
p ira tó w ”  g. 17, 19 — f r .  — od la t  16 
(p ią te k  i  s o b o ta ); B A J K A  (P o lic e )
— „ W ie lk i w y ś c ig ”  g . 17: „ M o rd e r ­
ca  n a  za w o ła n ie ” g. 19.30 -  N R D  — 
c d  la t  16 — p a n o ra m , (p ią te k  i  so­
b o ta ) ; S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) -  
, .P rze c iw  W ra n g lo w i”  g. 18 -  ra dź .
— o d  la t  14 -  p a n o ra m , (s o b o ta ); 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  -  „ C z e r­
w o n e  i  z ło te ”  g. 19 — po i. — od la t  
14 (s o b o ta ); M E W A  (Z e le ch o w o ) — 
» .K o lum na T r a ja n a ” g . 18 -  ru m . -  
c d  la t  14 — p a n o ra m , (s o b o ta ); D A R  
(S ta rg a rd ) -  „R u d o b ro d y ”  g. 17; 
» .P o ra d n ik  żonatego  m ę żc zy zn y ”  g. 
20 -  U S A  -  od  la t  16; so b o ta : 16, 
18, 20: W IS Ł A  (G o le n ió w ) —„K o c h a ć ”
— s zw ed zk i -  od la t  18: so b o ta : „ M i  
Ilo n  la t  p rzed  naszą e ra ” -  an g . — 
c d  la t  14; G R Y F  (G ry f in o )  -  ..W in ­
n e to u  i A p a n a c z i” -  ju g .-N R F  -  
c d  la t  11 — p a n o ra m , (p ią te k  i  so­
b o ta ) ;  R O B O T N IK  (P y rzy c e ) -  „ K a  
»n ien n y k r z y ż ”  — ra dź  — od la t  16; 
so b o ta : „ T v lk o  u m a r ły  o d p o w ie ”  — 
p o i. -  od  la t  16: W E N U S  (G o le n ió w )
— „ z a re z e rw o w a n e  d la  ś m ie rc i” — 
N R D  — od  la t  16 — g. 17, 19.30.

T P P R  -  W o j. P o l. 66 -  f i lm  -
„O g ie ń  n a  o ce an ie”  g . 18. 20 —
ra d ź . — od la t  14 -  p an o ra m , (sobo­
t a ) ; B U D O W L A N Y C H  -  B o h . W -w y  
34 — p re le k c ja  m g r D e rb is zo w e j z 
c y k lu :  „ F ilo z o f ia  m a rk s is to w s k a ”
g. 17.30; sobo ta; im p re z a  ro z ry w k o ­
w a  g. 18; P A P IE R N I -  S tó ł czy ńska  
134 — w ie c z o re k  tan e c zn y  g. 19 (so­
b o ta ) ; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  W o j. P o l. 
20 -  im p re za  ro z ry w k o w a  g. 17; so­
b o ta : d an s in g  g. 20; P O C Z T Y L IO N  
— D w o rc o w a  20 — d ans ing  g. 20 (so­
bo ta ) ; N O T  -  W o j. P o l. 67 -  re fe ­
ra t — ..N ow oc zes ne m e to d y  w a lk i z 
ch o ro b a m i i s z k o d n ik a m i p ro d u k c ji  
s a d o w n ic ze j” p ro f. d r  R y s za rd a  L ę  
sk iego  g. 17; sobo ta: d ans ing  g. 20.

DYŻURY
S Z P IT A L E
W E W N . -  A rk o ń s k a :  C H IR . -  P o ­
m o rz a n y  I I ;  P O —O Z N IC T  W  O  -  P o ­
m o rz a n y ;  M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE ­
C IĘ C Y  -  W o jc ie c h a  7; P O R A D N IE :  
O G O L N A  -  a l .  Je d n . N a ro d o w e j 12
-  ca łą  dobę. S T O M A T O L O G IC Z N A
-  a l. P ia s tó w  -  g. 20 -8. P R Z Y C H Ó D  
N IE  S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z N E
-  u l. H . P obożnego 14 -  g . 8—17, a l. 
M . B u c zk a  40/42 — g. 8 -17  i  19 -7. u l.  
W . P o la  6 -  g . 8 -1 6 , u l. K a p ita ń s k a
-  g. 6-15, a l .  W o js k a  P o ls k ieg o  101
-  g. 8—17. u l. B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  
76 -  g. 10-18.
S O B O T A
W E W N . -  A rk o ń s k a ; C H IR . n i  —
-  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  -  
P io tra  S k a rg i;  M IE J S K I S Z P IT A L  
D Z IE C IĘ C Y  -  W o jc ie c h a  7 ;  (p o ra d ­
n ie  te  sam e co w  p ią te k ) .
A P T E K I:
n r  33 p l. G ru n w a ld z k i 42, n r  5 u l. 
N a ru s ze w ic za  1, n r  4 a l .  W o js k a  P o l  
sk iego  14.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I  
16.40 D z ie n n ik  T V .  16.50 L a ta ją c y  H o  
le n d e r. 17.40 „L u d z ie  z  fo to g ra fi i” . 
18 N ie  ty lk o  d la  p ań . 18.20 W szeehn i 
ca T V .  18.50 G e o g ra fia  tań ca . 19.20 
D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  19.55 
„ M o n id ło ” . 20.30 „ K r a j” . 21.10 T e a tr  
T V  -  „ C ie n ie ” . 22.20 D z ie n n ik  T V .  
22.40-23.45 P o lite c h n ik a  T V .

S O B O TA
9.55 G e o g ra fia  d la  k la s  v m .  10.55 
G e o g ra fia  d la  k la s  V . 11.25 F ilm  — 
„ K ró lo w a  b a lu ” . 14.25 T V  -  k u rs  
ro ln ic z y . 15 P ro g ra m  ty g o d n ia . 16.25 
K ro n ik a  szczecińska. 16.40 D z ie n n ik  
T V . 17 „ K o n k u rs  p ię c iu  m il io n ó w ” . 
18 „ M ię d z y  W en ec ją  a R z y m e m ” . 
18.30 P rze g lą d  k u ltu ra ln y . 19.20 D o ­
b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 M o n ito r . 
20.20 P ro g r. ro z ry w k o w y . 21.20 D z ie n ­
n ik  T V .  21.40 F ilm  ra dź. -  „ K ró lo ­
w a  b a lu ” . 23.05 F in a ł ko n c e rtu  F e ­
s tiw a lu  P io s e n k i W ło s k ie j w  S a n  R e  
m o.
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
15.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.50 
„S p o tk a n ie  w  B e r lin ie ” . 16.20 F ilm  
„ S p ra w a  L o re n tz ó w ” . 17.40 „ P rz y ja  
c ie lr  s k a ta ” . 17.55 W iad o m o śc i. 18 
W id o w is k o  d la  m ło d z ie ży .

m ło d z ie żo w e j. 19.15 D o b ry  w ie c zó r, 
za c zy n a m y . 19.30 K o n c e r t  życ zeń . 
20.25 „ B ig -b e a t z w y s p y ” . 21 Z e  w s i
I  o w s i. 21.15 G ra  zespół B enona H a r  
dego . 21.25 P ię ć  m in u t o w y c h o w a ­
n iu . 21.30 T e a tr  P R  -  „Z e g a  n ie  
śp i” . 22 M a g a z y n  s tu d e n c k i. 23.10 
„O  co tu  ch odzi” . 23.15 M u z y k a  po ­
w a żn a .
P R O G R A M  I I
15 K o n c e r t  ch óru  P R . 15.30 K o m p o ­
z y to rz y  d a m o m  serca. 16.05 R a d io -  
re k la m a . 16.15 „N a v ig a re  necesse 
es t” . 16.35 K o n c e r t  solistów . 17 P rze  
g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rze ża . 17.15 
. .N o ta tk i z B lis k ie g o  W schodu” . 17.25 
S zc zec iń sk ie  p o p o łu dn ie . 18.20 „S on­
d a ” . 19.15 L e k c ja  j .  ang ie lsk iego . 
19.30 T ra n s m is ja  ko n c ertu  sy m fo ­
n icznego  z K a to w ic . 20.10 D y s k u s ja  
f ilm o w a . 20.30 D . c. k o n c e rtu . 21.16 
K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 22.30 O rk ie ­
s try  tan ec zn e . 0.05-3.00 P ro g ra m  
n o c n y  ( I  p r .) .
P R O G R A M  m
17 P ro g ra m  w ie c zo ru . 17.05 Q u o d li-  
b e t — c z y li co k to  lu b i. 17.30 „P o ­
w ró t  pożeg n an y ch ” . 17.40 S a lon  m u ­
z y k i  m e ch a n ic zn e j. 18 E kspresem  
p rze z  ś w ia t. 18.05 M ag a zy n  m o to ry ­
z a c y jn y . 18.25 Z  naszej taś m o te k i. 
19 „ Z w y c ię s tw o ” . 19.30 M o s k ie w s k i 
b a e d e k e r w  p iosence. 19.45 M in i­
m a x . 20.06 „ S p ra w a  szew ca” . 20.20 
„ P rz y p o m in a m y  p io se n ka rzy” . 20.45 
H u m o re s k i -  „ N a  ry b y ” . 20.55 W  
c ien iu  p rze b o ju . 21.15 „ M o ja  p rz y ­
goda z a rch eo lo g ią” . 21.25 W a rs za w ­
s k i b a e d e k e r w  piosence. 21.50 O pe­
ra  ty g o d n ia  — „D o n  J u a n ” . 22 F a k ­
t y  d n ia . 22.08 G w ia z d y  s ied m iu  w ie  
czo ró w . 22.15 T r z y  kw ad ra n se  ja zzu .
23.05 K o n c e r t  ty lk o  d la  m e lo m a n ó w . 
23.50 M e lo d ia  n a  dobranoc. 
S Z C Z E C IN  U K F  (p ią tek )
16.05 „ C z y ja  w in a ” . 16.15 M e lo d ie  z  
ra d z ie c k ic h  o p ere te k . 16.40 „O d ro b i 
n ę .  h u m o ru  n a co dz ie ń ” .

•SO B O TA
P R O G R A M  I
7.20 S p o rto w c y  w ie js c y  n a s ta rt. 
7.35 M u z y k a  p o p u larn a . 8.10 P le b i­
s c y to w a  p io s e n k a  m iesiąca. 8.44 K on  
c e rt życ zeń . 9.20 K o n c e r t m u z y k i  
o p e re tk o w e j. 10.05 „N o ce  i  d n ie ” .
I I  D la  lic e u m  I  k la s y  -  „ D o b ry  czło  
w ie k  jeszcze ż y je ” . 11.30 K o n c e r t  o r ­
k ie s try  m a n d o lin is tó w . • 12.25 K o n ­
c e rt  z p o lo n eze m . 12.45 R o ln ic zy  
k w a d ra n s . 13 D la  k las  I I I —IV ,  „ J a k  
M a c ie k  D ra te w k a  pom ógł S zw ed ó w  
z W a rs z a w y  p rzep ę d z ić” . 13.20 M u ­
z y k a  lu d o w a n aro d ó w  ra dz iec k ic h . 
13.40 „ W ię c e j, le p ie j, ta n ie j” . 14 
„ C z y  znasz tę  ks ią żk ę ” . 15.05 „ B łę ­
k i tn a  s z ta fe ta ” . 16.05 „O  śp iew ie , 
p ieśn iach  i  p io senkach” . 16.30 K o n ­
tro w e rs je  i  k o n tra s ty . 18.05 „L is ta  
p rze b o jó w  S tu d ia  R y tm ” . 19.15 
„ D z iś  p y ta n ie , dziś o d pow iedź” . 19.30 
W ę d ró w k i m u zy c zn e  po k r a ju . 20.25 
„D o  w o ja  m a rs z” . 21 P ro g ra m  z d y  
w a n ik ie m . 22.05 N o w y  lo n g p la y  R . 
G ru s zczy ń sk ieg o . 22.25 P a ra d a  ry t ­
m u , m e lo d ii i p iosenki.
P R O G R A M  I I
7.17 In fo rm a c je  n a  dzień  d o b ry . 7.49 
M a g a z y n  p o ra n n y . 8.35 N asze spot­
k a n ia . 9 P o p u la rn a  m u z y k a  bale to ­
w a . 9.35 „L eś n e  ż n iw a ” . 9.55 C h ó ra l­
n e p ie śn i a r ty s ty c zn e . 10.10 N a  b u l­
w a ra c h  P a ry ż a . 10.25 S łuc h o w is ko  -  
„S ied em  cze rw o n y ch  ró ż” . 11.25 Po  
ra n n y  k o n c e rt  ch o p in o w s k i. 12.27 Ra  
d io re k la m a . 12.35 „ D w a j p rz y ja c ie ­
le ” . 12.50 K o n c e r t  życzeń . 13.40 
„S zk o ła  u czuć” . 14.05 S y lw e tk a  pio 
se n k a rza  ra dz iec k ie g o . 14.30 A n ty k ­
w a r ia t  z k u ra n te m . 14.45 „ B łę k itn a  
s z ta fe ta ” . 15.25 „R u ch  m u z y c z n y ” . 

„O  czy m  pisze prasa lite ra c -
m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 18.40 G im n a s ty  k a „_ j”  Q5 T ry g ła w a ” . 16.30

18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
ce j. 19 T e le re k la m a . 19.25 P ro g n o za  
pogody , k r o n ik a . 20 „N ie b ie s k i ko n  
ty n e n t” . 20.30 F ilm  ra dź . o L e n in ie . 
21.35 M e lo d ie  z d a le k ie j oó łn o cy .

„ M ó w i p ro f. Z a re m b a ” . 16.40 Ś p ie ­
w a  A n n a  G e rm a n . 17 P A W . 17.15 N a  
sze s p ra w y . 17.25 K o n cert p opołud ­
n io w y . 18.20 T ra n s m is ja  h a lo w y c h  
m is trzo s tw  E u ro p y  w  le k k o a tle ty c e .

RADIO
P R O G R A M  I  
15.05 „ P o  p rostu  m y ” . 15.20 S łuc h o -
w is k o  ,,
15.5 D la  d ziec i -  „ L a w in a ” . 16.05 
M a g a z y n  „ A lfa  i O m e g a” . 16.30 P io ­
s e n k i z d e d y k a c ją . 17 *,L u d z ie  1
k o n ty n e n ty ” . 18.05 M a g a zy n  m u z y k i

O k a z j a  I  
Ostatnie dni sprzedaży 

ze zniżką 30-35 %
w następujących sklepach 

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA  
TEKSTYLNO-ODZIEŻO W EGO

DO M  ODZIEŻO W Y —  iT*  
AL. NIEPODLEGŁOŚCI 19,

ubrania męskie, płaszcze damskie

„MODUS” — al. Wojska Polskiego 
23 i Bolesława Krzywoustego 71

ubrania męskie

SALON O D ZIEŻY DZIECIĘCEJ  
— al. Wyzwolenia 2

płaszcze dziewczęce i  chłopięce

TY LK O  DO D N IA  14 M ARCA  
1970 R.

909-K

Jego Magnificencji Panu Rektorowi 
prof. dr inż. Z. KĘ PIŃ S K IEM U ,

Panu Prorektorowi 
doc. dr inż. H . PRIEBE,

kolegom z katedry Mechaniki Budowli i Wytrzymałości 
Materiałów, a w szczególności doc. dr inż. Z. Paczkowskiemu, 
dr inż. Cz. Mickiewiczowi i wszystkim współpracownikom 
z Politechniki Szczecińskiej serdeczne podziękowania za oka­
zaną pomoc i dowody współczucia w czasie długotrwałej 
choroby mego najdroższego męża i tatusia oraz wszystkim, 

którzy wzięli udział w  pogrzebie

mgr inż. Zbigniewa Zborowskiego
ZO NA Z D Z IE Ć M I

.— ----------- - - . , - IIlISŁLZiUSIW ŁUUIUJ W

.15 K ro m k a , 22.35 S z tu k a  T V  „ M a ł  ig  P rze g lą d  w y d a rze ń . 19.15 45 le k -  
żeń s tw o ” . Cj a j ę Z. fran c us k ieg o . 19.31 „ M a ty -
S O B O T A  s ia k o w ie ” . 20.01 R e c ita l ty g o d n ia .
8 45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 8.50 G im  20.29 „S a m o  ż y c ie ” . 20.39 „ P o w ró t  
n a s ty k a . 9 P o lite c h n ik a  T V .  9.30 K r o  t a t y ” . 21.09 W eso ły  k ra m ik . 21.24 
n ik a  10.05 F ilm  z Je a n  G ą b in  „ P o -  „ S u p e r g ru p a  1 je j  z ło ty  lo n g p la y  ’ . 
stó< w  G e n e w ie ” . 11.30 K ro n ik a  je d  21.44 O rk ie s tra  ro z ry w k o w a . 22.30 
nego p ó łw ie cza . 12.15 W iad o m o śc i. S p o tk a n ie  z b ig -b a n d e m . 22.45 Z e -  
12 20 T e le re k la m a . 13.05 O m ó w ie n ie  spół D z ie w ią tk a . 23.15 W iec zo rn y  
p ro g ra m u  13.15 P o lite c h n ik a  T V .  14 ko n c e rt  m u z y k i p o p u la rn e j. 0 .05 - 
L e k c ja  ję z . ro sy js k ie g o . 14.25 W id o -  S.00 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .  
w is k o  d la  d z ie c i. 15.55 W iad o m o śc i. P R O G R A M  I I I
16 S p o rt. 17.45 W iad o m o śc i, 18.45 O -  n  p ro g ra m  w ie c zo ru . 17.05 B a lla d y  
m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 18.50 P o z d ro - z  g ita rą . 17.30 „P o w ró t pożegna- 
w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 T e le re k la -  n y c h ” . 17.40 P io s e n k i z „w ło s k ieg o  
m a . 19.25 P ro g n o za  pogody , k r o n i -  b u ta ” . 18 E k sp re se m  przez  św iat, 
ka . 20 S z tu k a  T V  „ P ło m y k ” . 21.15 ig.05 „ N a  co d z ie ń  i od św ię ta ” . 18.20 

k r y m . „C z a rn a  k o b ra ” . 22.35 p rz e b o je  ze  „ z ło ty c h  p ły t” . 18.40
------- ------------. N u tk i  i  n o tk i spod w ie ży  E if f la .  19

„ N a o k o ło  ś w ia ta ” . 19.15 „ K lu b  g ra­
ją c e g o  k r ą ż k a ” . 19.55 W ie c zó r w  
„ N o w y m  Ż a c z k u ” . 20.25 „ U  J a m -  
bo reg o ” . 20.45 „N ie z a p o m n ia n y ” . 
21.0r „ K lu b  g ra jąc eg o  k r ą ż k a ” . 21.20 
„Ja zz , k tó ry  się n ie  s ta rze je” . 21.40 
M ik ro re c ita -l W . M ły n a rs k ie g o . 21.50 
O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08

„ G ie w o n to w i ry c e rze ” . G w ia z d a  s ied m iu  w ie czo ró w . 22.15
„ Z w y c ię s tw o ” . 22.45 M e lo d ie  p rzy  ko  
m in k u . 23.05 W iec zo rn e  sp o tk a n ie  z 
M a r ią  K o te rb s k ą . 23.50 M e lo d ie  n a  
do b ran o c .

T E L E W IZ Y J N E  Po g o to ­
w ie , E d w a rd  D y d o , te l. 
367-18. 2046-G

P A N A  W ito ld a  Jesio - 
n o w sk iego  lu b  je g o  n a j 
b liższą ro d z in ę  za m . w  
S zczec in ie  proszę o 
s k o n ta k to w a n ie  
P y tliń s k ą ,
Ż a b ia  9/3.

B ia łys to k ,
2190-G

K U P N O

N O W Y  sam ochód , n a j­
c h ę tn ie j „ T ra b a n t“  k u ­
p ię . O fe r ty :  B iu ro  O -  
głoszeń Szczec in  pod  
2183.

S P R Z E D A 2

K O N IA  m łodęgo , do ­
b rego  sp rze d am . O fe r ­
t y :  B iu ro  O głoszeń
S zczecin  pod 2187.

K A N A P O T A P C Z A N  i  fo
te le  sp rze d am . W ia d o ­
m ość: te l. 242-31.

2198-G

WYSTAWY
M U Z E U M  -  u l. S ta ro m ły ń s k a : S ztu  
k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I - X V 1 I  
w .,  X X  la t  G a le r ii S z tu k i P o ls k ie j. 
(Renesansowe s tro je  K s ią żą t Szcze­
c iń sk ich  g. 9— 15. W a ły  C h ro b reg o  3 
— P o ls k a  n a d  B a łty k ie m  przed  1000 
ła t . Ż e g lu g a  -  B u d o w n ic tw o  o k rę to ­
w e . R y b o łó w s tw o , U rzą d ze n ia  i m e­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h , S z tu k a  
sta ro ży tn e g o  M e k s y k u  g. 9 -1 5 ; Z A ­
M E K  — w y s ta w y  fo to g ra m ó w , m e­
d a lie rs tw a , g o b e linó w , rze źby  — a u -  

5to ró w  cze ch os łow ack ich  g. 10—1C.

L I C Y T A C J A
P re z y d iu m  M R N  w  S zc zec in ie  W y d z ia ł F inans o ­
w y  S k a rb o w v  U rz ą d  K o -m o m lczy  og łasza sp rze ­
daż l ic y ta c y jn ą  sa m ochodu  osobow ego m a rk i  
„M erc ed e s“  m o d e l 180. n r  re j. M-73453. ro-k prod.

1955, cena w y w  19 200. L ic y ta c ja  o d b ędzie  się 
w  d n iu  16 H I.  1970 o godz. 10 p rzy  u l. D ługosza  
25 w  lo k a lu  w a rs z ta tu  n a p ra w y  sam ochodów , 
g d zie  też m ożna og lądać sa m ochód w  d n iu  l i ­
c y ta c ji od godz 8 d o  10. W  w y p a d k u  je że li 
I  l ic y ta c ja  n ie  d o jd z ie  do s k u tk u  w  d n iu  19. I I I .  
1970 r . o goaz. 10 o d b ędzie  się  I I  lic y ta c ja .

911-K

Koleżance
Honoracie GOCLAWSKIEJ 
głównej księgowej DZBM  

Szczecin— Pogodno 
głębokie wyrazy współczucia 

z powodu śmierci

S io s try
składa

Dyrekcja i  Rada Zakładowa.

Głównej Księgowej DZBM-Pogodno 
Honoracie GOCLAWSKIEJ

głębokie wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

S iostry
s k ł a d a j ą

pracownicy Księgowości.

jy y D A W G Ą i Szczec ińsk ie  ’ W y d a w n ic tw o  P ra so w e RSW  „ P R A S A "  w 
W s k ła a a e ':  Z ; C ie p l iń s k i ‘( re d á k tó r  n aife é ir iy» ; A  K iln a r  (z-c a  red. na

R E D A G U J E  K O L E G IU MSzczecinie . R E D A K C J A  » A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, pl. H o łd u  Pruskiego  
r' c i ¥ p M ś & H T e d k k & '  n ag zfefń y); A  K iln a r  (z -c a  red. n ac ze lne g o ). T  R ek. M  S zy m czy k  (seler re d a k c ji)  L. W ięc ko w s ka  ‘ ® W itu s zy fts k l 

4 3 0 - 2 1 s e k re ta r ia t  tćd . oaczćlnegc 457-41: zastępca re d a k to ra  nac ze lne g o  478-21: s e kre ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-21 P ^ e n u m e ra L  ne k“ ?
m o rs k i 427-77: d z ia ł sp o rto w y  37-950: d z ia ł łączności t  c z y te ln ik a m i 450-31: B iu ro  Ogłoszeń 428-62: re da kc ja  oo ran n a <pc eo d z ln ie  6) M S -M . i a le k o o w ' * « - » •  « ^ o S w S c h ń l S Ł  
p rz y jm u ją  u rzędy pocztow e, lis tonosze o raz  o d d z ia ły  i d e leg atu ry  „ R u c h "  M o żna ró w n ie ż  d o ko n yw ać  w o ła t na konto  P K O  N r n o m e i S r S S
P ra sy  ł K s ią żk i ..R u c h"  w S zczec in ie , a l N iepod leg łośc i 41/42 P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  sa do 10 d n ia  m iesiąca CKjpraedzajacego o k re s  p rm u m e ra ty  C e i^  D re n u m e ra t . k w ^  
ta ln le  -  38.50 z ł: p ó łro czn ie  -  77 z ł:  ro czn ie  -  154 z ł P re n u m e ra tę  -n a  zag ra n ic ę, k tó ra  lest o 40 proc. d roższą* -  p rz y la tu je  B iu ro  K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Z a a ra n ie *n v e j  
.R u ch ” , W ars zaw a , u l W ro n ia  23 T e l 20-46-88. k o n to  P K O  N r 1-6-100024 D ru lc - szc zec ż a k i  L r a i
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A P E L  Prezydium MRN do załóg 
szczecińskich zakładów pracy

W niedzielę -  wszyscy 
do „akcji czystościW

PRZEDŁUŻAJĄCA się 
zima nie rakuje szybkiego 
topnienia śniegu, który w  
hałdach leży na ulicach. 
Aby ustrzec mieszkańców 
przed brodzeniem w kału 
żach wody w czasie roz­
topów, należy już dzisiaj 
przystąpić do wywozu śnie 
gu, zwłaszcza z central­
nych punktów miasta. W  
związku z tym Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
'w Szczecinie wzywa wszyst 
kie zakłady pracy i in­
stytucje do udziału w  o- 
czyszczaniu ulic i placów 
ze śniegu.

O pomoc w tej sprawie, 
a zwłaszcza przy uporząd­
kowaniu rejonów swojego 
zamieszkania prosi się rów 
nież wszystkich Obywateli 
naszego miasta.

Akcja „CZYSTOSC" aor 
ganizowana będzie w  naj­
bliższą niedzielę 15 marca 
br. w godzinach od 8—13.

Poszczególne zakłady I 
instytucje z własnymi śród 
kami transportu, sprzętem 
i ludźmi zgłoszą się w  
punktach zbornych:

1. Ulica Wielka — obok 
sklepu (SAM — Mięsny).

2. Ulica Jagiellońska — 
od pl. Lotników.

3. Ulica B. Krzywouste­
go — od pl. Zwycięstwa.

PRZYSTĄPIENIE d *  
akcji należy zgłosić w Po­
gotowiu Akcji Zimowej — 
teł. 376-29 w dniach:

13. I I I .  1970 (piątek) do 
godz. 15.

14. I I I .  1970 (sobota) od 
godz. 7-12.

PREZYDIUM  
M IEJSKIEJ RADY  

NARODOWEJ 
W SZCZECINIE

.Szczecin piękny, gospodarny, kulturalny”

Mieszkańcy Pogodna
s w o |@ | d z ie ln ic y

M IE SZK A Ń C Y dzielnicy Pogodno, zakłady pracy i instytu­
cje usytuowane w tej części naszego miasta dla uczczenia 25 
rocznicy wyzwolenia Szczecina oraz 100 rocznicy urodzin W. 
I .  Lenina podjęli szereg zobowiązań.

Dzięki czynom społecznym 
jedna z ładniejszych dzielnic 
grodu Gryfa będzie jeszcze pięk 
niejsza. Jest tu jeszcze wiele 
do zrobienia. Nic więc dziwne­
go, że do konkursu pn. „Szcze­
cin piękny, kulturalny i gospo 
darny” przystąpiły wszystkie 
Komitety Samorządu Mieszkań­
ców, które zobowiązały się upo­
rządkować obejścia poszczegól­
nych posesji. Pracom porządko 
wym przyświecać będzie hasło 
„Mój dom świadczy o mnie”. 
Część mieszkańców Pogodna 
weźmie udział w sadzeniu drze­
wek w  Parku im. H. Sawickiej.

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

P O S T Ę P U J Ą C Ą  O D W IL Ż .. .

...s tw a rza  w ie le  tru d n y c h  sy­
tu a c j i w  m ieśc ie . D la te g o  z  
p rzy je m n o ś c ią  zau w aży liś m y,- 
że  w c z o ra j n a  u l. L u d o w e j 
w ie lu  p ra c o w n ik ó w  Stoczn i 
ę .W arsk iego“  p rac o w a ło  spo­
łe c zn ie  p rz y  oczy szc zan iu  chód  
m ik ó w  i  s tu d z ie n e k  śc ieko­
w y c h  z  lo d u  i śn iegu.

» N O W Y »  K IO S K

W c zo ra j u zb ie gu  u lic  M a te j­
k i  i  M a lc ze w s k ie g o  postaw io ­
n o  n o w y  k io s k  „"Ruchu“ . Spe­
c ja ln a  e k ip a  ro b o tn ik ó w  p rzy  
p o m o cy  d źw ig u  zrę c zn ie  za ła ­
d o w a ła  n a sa m ochód s ta ry  
k io s k  i u s ta w iła  n a m u ro w a ­
n y c h  fu n d a m e n ta c h  n o w y . 
J e d n a k  n a  d obrą s p ra w ę  no ­
w y  k io s k  n ie w ie le  się ró żn i 
od d aw ne g o ... a  szkoda, gd yż  
w  w ie lu  m ia s tac h  k ra ju . (m . in . 
w  O p o lu ) zas tąp io n o  ju ż  d a w ­
n o  s ta re  k io s k i es te tyc zn ym i 
i  fu n k c jo n a ln y m i, k tó re  sw ym  
w y g lą d e m  p o d k re ś la ją  p ię kn o  
u lic . N ie  m ożna tego p o w ie ­
d z ie ć  o  szc zec ińskich  k ios­
k a c h , k tó re  u ro d ą  n a  p ew no  
n ie  g rzeszą,

H O T E L  „ P IA S T “ ...

.. .w y ró ż n ia  s:ę d b ało ś cią  o 
s w yc h  gości» S zkoda ty lk o , że 
za p o m n ia n o  w  n im  z a k tu a li­
zo w a ć  n ie k tó re  zd ję c ia  nasze­
go m ia s ta . D la  p rz y k ła d u  na  
I I I  p ię trz e  w is i oszk lone zd ję ­
c ie  p a n o ra m y  S tarego  M ias ta , 
k tó re  — ja k  się m o żn a  d o m y ­
śleć po w y g lą d z ie  z ru jn o w a ­
n y c h  d o m ó w  — zro b io n e  zo­
sta ło  co n a jm n ie j p rzed  15 la ­
ty .  W a rto , b y  je  p rze k a za ć  do 
a rc h iw u m  a  zaw ies ić  zd ję c ie  
z  k tó re g o  tu ry s ta  d o w ie  się 
ja k  obecn ie  w y g lą d a  Szczecin  
lu b ... zm ie n ić  podpis. (k k )

W  k o n k u rs ie  b io rą  u d z ia ł ta k że  
n ie m a l w s zy s tk ie  z a k ła d y  p ra c y . 
W y k o n a ją  o n e  n a  rzecz d z ie ln ic y  
w ie le  poży tec zn yc h  p rac . I  ta k  
P rze d s ięb io rs tw o  B u d o w n io tw a  M ie j  
s k ie g o  n r  1 p o d ję ło  się  zagospoda­
ro w a ć  o g ró d e k  jo rd a n o w s k i p rz y  u l. 
N o a k o w s k ie g o . P rze d s ięb io rs tw o  R o­
b ó t E le k try c z n y c h  „ E le k tro m o n ta ż “  
z a ło ż y  o ś w ie tle n ie  p rz y  u l. B u d z y -  
sza W os ia . W o je w ó d zk a  H u r to w n ia  
W y ro b ó w  P rz e m y s łu  C hem icznego«  
z a k u p i 5 la m p  rtę c io w y c h  o ra z  upo­
rz ą d k u je  u l. S a n to c ką . J a k o  n as tęp ­
n a  sw ó j u d z ia ł w  k o n k u rs ie  zgło­
s iła  F a b ry k a  M e c h a n iz m ó w  ,Sa<mo- 
ch o d o w y ch  „P o lrno “ . P rz e k a ż e  ona  
s w o je j d z ie ln ic y  20 la m p  rtęc io ­
w y c h  o ra z  w  ra z ie  p o trze b y  o ka że  
pom oc w  tran s po rc ie . Fab-ryka  
S p rzę tu  E le k tro te c h n ic zn e g o  „ S e lfa “  
w  c zy n ie  sp o łe czn y m  w y ło ż y  p ły ty  
ch o d n ik o w e  w a rto ś c i 26 tys . z ł i  
ko s zte m  36 tys . z ł o ś w ie tli u l. K w ia  
to w ą , w y b u d u je  ta k ż e  p o cze ka ln ię  
n a  p rzy s ta n k u  t ra m w a jo w y m . R ó w ­
n ie ż  Z a k ła d y  M e ta lo w e  P rze m y s łu  
T e re n o w e g o  zo b o w ią za ły  się w y b u ­
d o w a ć  p o c ze k a ln ię  t ra m w a jo w ą , do ­
p iln o w a ć  s trz y ż e n ia  t r a w y  o raz  u -  
trzy m a m ia  s k a rp y  w z d łu ż  u l. M ie s z ­
k a  I .  Szczec ińska S p ó łd z ie ln ia  M ie ­
s zk a n io w a  zag o s p od a ru je  te re n y  
p rz y  u lic a c h : C zo rs z ty ń s k ie j, R e d u ­
ty  O rd o n a  i  P ira m o w ic z a . P rz y  p ra ­
cach  p o rzą d k o w y c h  u cze stn ic zyć  
będą ta k ż e  m ie s zk a ń c y  ty c h  u lic . 
F a b ry k a  U rzą d e ń  B u d o w la n y c h  
„ H y d ro m a “  d o starc zy  s w o je j d z ie l­
n ic y  15 la m p  rtę c io w y c h . P ra c o w ­
n ic y  te j in s ty tu c ji p rz e p ra c u ją  2 
tys . roboczogodzin  p rz y  p o rzą d k o ­
w a n iu  p la c ó w  za b a w  i  o g ró d k ó w  
jo rd a n o w s k ic h . W  da lszy m  ciągu  
będ ą  o n i o p ie k o w a ć  się P rze d szk o ­
le m  n r  11.

DO W AŻN IEJSZYCH PRAC, 
w  których wezmą udział mie­
szkańcy i zakłady pracy, nale­
ży zaliczyć także kontynuację 
budowy stadionu na Gumień- 
cach, porządkowanie ul. ul. 
Derdowskiego i Witkiewicza 
oraz pomoc Miejskiemu Zarzą­
dowi Dróg i Mostów przy re­
moncie nawierzchni al. Wojska 
Polskiego.

n o ta tn ik
szczeciński

A  S to w a rzys zen ie  M a ry n is tó w  P o l 
sk ic h  o rg a n iz u je  w  sobotę, 14 b m „  
o godz. 19, w  B ra m ie  K ró le w s k ie j  
w y s tę p  k a b a re tu  m o rs k ie g o  „O ś cią  
w  o k o ” . W stęp  w o ln y .

V. n ie d z ie lę  15 m a rc a  b r . o  godz. 
21.15 w  S a li A n n y  J a g ie llo n k i Z a m ­
k u  K s ią żą t P o m o rs k ic h , odbędzie  się 
p re m ie ra  Z a a n g ażo w a n eg o  T e a tr u  
P o lity czn e g o  — s p e k ta k lu  m o n ta żu  
le n in o w sk ieg o  p t. „ N A S Z  W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y ”  o ra z  „ K ro n ik i szczeciń­
s k ie j”  o p a rte j n a  p a m ię tn ik a c h  ro ­
d z in  szczec ińskich .

O rg a n iz a to ra m i im p re z y  s ą : W o ­
je w ó d z k i D o m  K u ltu r y . W o j. P rze d s. 
Im p re z  A rty s ty c zn y c h  i T o w . K rz e ­
w ie n ia  K u ltu r y  Ś w ie c k ie j. .

W  s p e k ta k lu  u d z ia ł b io rą  a k to rz y  
P a ń s tw o w y c h  T e a tr ó w  D ra m a ty c z ­
n y c h .

W  sumie wykonane zostaną 
prace wartości 6 min zł. Pod
czas obchodów 25 rocznicy w y­
zwolenia naszego miasta, w  
szkołach organizowane będą 
spotkania z byłymi żołnierzami, 
którzy podzielą się z młodzieżą 
wspomnieniami z I I  wojny 
światowej. Również z tej okazji 
Prezydium DRN zorganizuje 
spotkanie z mieszkańcami Po­
godna, którzy urodzili' się 26 
kwietnia 1945 roku. (wd)

Prapremiera 
szczecińskiego musicalu

W  T E A T R Z E  M U Z Y C Z N Y M  o d b y ­
ła  s ię w  c z w a rte k  p ie rw s z a  w  h i­
s to r ii Szczecina p ra p re m ie ra  szcze 
cińsk iego  m u s ica lu  „ ln e z ” . A u to re m  
l ib re t ta  je s t K A Z IM IE R Z  A N D R Z E J  
C Z Y Ż O W S K I  —  z n a n y  p is arz  i  d ra ­
m a tu rg  w a rs za w s k i, m u z y k ą  n a to ­
m ia s t nap isał szc zec in ia n in  —  k o m ­
p o z y to r  i  m u z y k , k ie ro w n ik  m u ­
zy c zn y  P ań stw o w e g o  T e a tru  M u ­
zycznego  E D M U N D  B O R O W S K I. 
, , In e z ” je s t je g o  p ie rw s z y m  m u sica ­
le m . F ab u ła  u tw o ru  u k a z u je  p rz y ­
g ody załogi p o lsk iego  s ta tk u , o d b y ­
w a jąc eg o  re js  po m o rza ch  p o łu d ­
n io w y c h . P rze d s ta w ie n ie  re ży s e ro ­
w a ł J A N U S Z  M A R Z E C .

N A  Z D J Ę C IU : Ire n a  B rodzińska  
( ln e z )  i  J e rz y  D z ian y sz  ( I  o f ic e r ) w  
je d n e j ze scen sp e k ta k lu .

F o to : S t. C ieś lak

P ożyteczne s p o tka n ie  ra d n y c h  z w yb o rc a m i

C o t r a p i  
l o k a t o r ó w ?

W  OKRESIE kampanii przed 
wyborczej mieszkańcy naszego 
miasta uczestniczyli w  licznych 
spotkaniach z kandydatami na 
radnych, zgłaszali postulaty i 
wnioski zmierzające do uspraw­
nienia działalności prezydiów 
rad narodowych, przedsiębiorstw 
i instytucji miejskich. Podczas 
kampanii zgłoszono wiele in­
nych uwag. bardzo istotnych 
dla_ miasta i jego mieszkańców.

K O N TA K TY wyborców z rad 
nymi nie ograniczają się wy­
łącznie do spotkań okoliczno­
ściowych. Tak np. w  ubiegłą 
środę w  świetlicy DZBM  nr 1 
(przy ul. Mazurskiej) zebrali się 
mieszkańcy domów podlegają­
cych AD M  nr 8. by zapoznać 
się z przebiegiem realizacji 
wniosków i postulatów zgłasza­
nych przed wyborami. W  spot­
kaniu tym uczestniczyli radni 
W RN, M RN i DRN — Sródmie 
ście. O pracach związanych z 
wykonywaniem wniosków i po­
stulatów poinformował miesz­
kańców przybyłych na spotka­
nie sekretarz Prez. DRN-Sród- 
mieście Jerzy KOW ALCZYK.

P o w ie d z ia ł on m . in ., iż  n a jw ię ­
cej u w a g  d o ty c zy ło  p ro b le m ó w  gos­
p o d a rk i k o m u n a ln e j. P o s tu lo w an o  
przys p ie sze n ie  re a liz a c ji in w e s ty c ji 
u ję c ia  w o dnego  z  je z . M ie d w ie , 
zw ię ks zen ie  lic zb y  p a rk in g ó w  s trze­
żo n yc h , za in s ta lo w a n ie  w  n a jw a ż ­
n ie jszy ch  p u n k ta c h  m ia s ta  s y g n a li­
za c ji ś w ie tln e j, in s ta lo w a n ie  n a  d a­
chach d o m ó w  zb io ro w y c h  a n te n  te­
le w iz y jn y c h  itp . O g ó łe m  w  s k a li  
w o je w ó d z tw a  w p ły n ę ło  n a  rę c e  k a n ­
d y d a tó w  n a  posłów  i  ra d n y c h  o k o ­
ło  3000 p o stu la tó w  i w n io s kó w . 
W iększość u zn a n o  za słuszne i z a ­
k w a li f ik o w a n o  do  re a liz a c ji. N ie ­
k tó re  ze zg łoszonych  p o s tu la tó w  w y  
k o n a n e  zostaną w  o k re s ię  b ie żąc ej 
k a d e n c ji, in n e  — w y m a g a ją c e  d łu ż ­
szego czasu re a liz a c ji i d u życ h  
n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  —  speł­
n io n e  zostaną w  la ta c h  p ó źn ie j­
szych.

W ie le  w n io s k ó w  zg ła sza ny ch  przez  
w y b o rc ó w  zosta ło  ju ż  w y k o n a n y c h . 
T a k  n p . n a p ra w io n o  n a w ie rzc h n ię  
a le i B o h . W a rs za w y  n a  o d c in k u  
od u l. S iko rs k ie g o  d o  B o i. K rz y ­
w oustego, n ie w id o m y m  u m o ż liw io ­
no b e zp ła tn e  k o rzy s ta n ie  z p rze ja z ­
d ów  ś ro d k a m i lo k o m o c ji M P K , p rzy  
a l. P ia s tó w  zaznaczono  p rze jśc ia  d la  
p ieszych , z lik w id o w a n o  k i lk a  lo k a li 
g as tron o m iczn yc h  — ro z p ija ln i, w y ­
co fan o  z n ie k tó ry c h  p u n k tó w  h a n ­
d lo w y c h  sp rze d aż  p iw a .

Następnie wywiązała się żywa 
dyskusja. Mieszkańcy pytali o 
losy poszczególnych wniosków, 
a radni udzielali odpowiedzi. 
Uczestnicy spotkania zgłosili 
także kilka nowych postulatów. 
Najczęściej dotyczyły one zbyt 
małej liczby sklepów w rejonie 
ulic: Parkowej, Dubois, Emilii 
Plater, Ofiar Oświęcimia, złego 
stanu nawierzchni jezdni i chód

ników, problemu zalewania piw 
nic wodą, zbyt małej liczby ba 
rów — jadłodajni oraz icb roz­
mieszczenia. Radni skrzętnie 
notowali uwagi i obiecali się 
nimi zająć, (zdań)

Uwaga organizatorzy 
ko lon ii le tn ich
D Y R E K C J A  O k rę g o w a  K o le i P a ń ­

stw o w y ch  p rz y s tą p iła  do o p rac o w a­
n ia  p la n u  p rzew o zu  d z ie c i i  'm ło  
d zie ży  n a k o lo n ie  le tn ie  i o bozy w  
ro k u  1970 i o c ze k u je  n ad esłan ia  pmses 
o rg a n iza to ró w  k o lo n ii w n io s k ó w  n a  
p rze w ó z  tra n s p o rte m  k o le jo w y m .
D O K P  u s ta liła  ju ż  te rm in y  k u rs o w a  

n ia  n a d zw y c za jn y c h  pociągów  k o lo ­
n ijn y c h  w  k ie ru n k a c h  n a jb a rd z ie j  
uczęszczanych, w  z w ią z k u  z czy m  
pożądane je s t, a b y  o rg a n iz a to rz y  ko  
lo n ii  s k ła d a li w n io s k i osobiście w  
D O K P , p o k . 140, d la  w stępnego  o m 6  
w ie n ia  te rm in u  w y ja z d u .

Z  u w a g i n a  p rze w id y w a n e  tru d ­
ności p rzew o zow e w  o k re s ie  le tn im , 
D O K P  p rosi o rg a n iza to ró w  k o lo n ii i  
obozów  o  m a k s y m a ln e  w y k o rz y s ta ­
n ie  w ła s n y c h  lu b  n a ję ty c h  w e  w ła s ­
n y m  zak re s ie  ś ro d k ó w  tra n s p o rto ­
w y c h  do  p rzew o zó w  m ło d z ie ży .

W sze lk ic h  in fo rm a c ji d o ty czą cy ch  
o rg a n iza c ji p rzew o zó w  k o lo n ijn y c h  
k o le ją  zasięgać m o żn a  w  D O K P  — 
p ok. 140, lu b  te le fo n ic zn ie  n a  n r  
366-52.

K r o n i k a
u j y p a c t k ô u j

W  D O M U  p rz y  u l. W a w rz y n ia k a  1T 
u le g ła  w y p a d k o w i je d n a  z  lo k a to ­
re k , K ry s ty n a  P ., k tó ra  w y la ła  n a  
sieb ie w rz ą te k . L e k a rz  p o g oto w ia  
s tw ie rd z ił o p a rze n ia  I I  s to p n ia  i  
s k ie ro w a ł k o b ie tę  do s zp ita la .

K IL K A  m in u t  p rzed  godz. 19 n a  
u l. M ic k ie w ic z a , vis a  vis  k in a  B a ł­
ty k , sam ochód „N y s a ”  M A  9016 po ­
t rą c ił n a  p rze jśc iu  d la  p ieszych  40- 
ie tn ie go  J a n a ' S ., za m . p rz y  u l. Ło ­
k ie tk a . M ężc zyzn a  d o zn a ł p ę k n ię c ia  
p o d staw y  cza szk i i  in n y c h  o b raże ń . 
R annego  s k ie ro w a n o  do k l in ik i  ch i­
ru rg ic zn e j p rz y  u l. U n i i  L u b e ls k ie j. 
O k o lic zno ś ci w y p a d k u  b ad a m il ic ja  
d ro g o w a.

Ś M IE R T E L N E M U  za tru c iu  gazem  
ś w ie tln y m  u le g ł w c zo ra j 17 -le tn i 
m ie szk an ie c  u l. Z a k o p ia ń s k ie j, Ja ­
ce k  N . M il ic ja  p ro w a d z i dochodze­
n ie  ce lem  u sta le n ia  p rzy c zy n  tra g ic s  
nego w y p a d k u .

D Z IŚ  n ad  ra n e m , n a  s ta c ji P K P  
w  J a s ien ic y  p o w . Szczec in , z a p a liła  
się —  p raw d op o d o b n ie  od is k r y  z  
p aro w ozu  p ły n n a  s ia rk a  w  s to ją ce j 
n a b o czn ic y  cy s te rn ie . P o ż a r ugasi­
ła  O c h otn ic za  S tra ż  P o ża rn a  z P o ­
lic .

O K O Ł O  godz. 13.40 n a s trze ln ic y  
L O K  w  T rz e b ie ż y  p o strze lił się w  le  
w ą  nogę z k a ra b in k a  sportow ego  
m ie szk an ie c  T rz e b ie ż y , Z d z is ła w  R . 
R annego  p rz . w ie z io n o  do  k l in ik i  
P A M . (ap )

Czytelnicy
piszq

SPORTOWCY M IM O  W O LI
N A  U L . N O C Z N IC K IE G O  oboiC 

d y re k c ji S to czn i S zczec ińsk ie j b y l 
n iegdyś p rzy s ta n e k  t ra m w a jo w y .  
N ie  w ie m  d laczego  z lik w id o w a n o  go  
i  p rzesun ięto  o 70 m  d a le j za b u ­
d y n e k  d y re k c ji  n a  ro zw id le n ie  u lic  
N o czn ic k ie g o  i F ir l ik a . T e ra z , P a n ie  
R ed a k to rze , s tra ch  pow ie d z ieć  co się 
d zie je . C o  m łodsi s to czn iow cy w y ­
s k a k u ją  z t ra m w a ju , g d y  ten  n a  
p e łn y m  gazie  m ija  stoczn ię. S ta rs i 
n ie  m ogą ry z y k o w a ć . S ceny te  dz ie ­
ją  się co d zienn ie  n a k i lk a  m in u t  
przed  godz. 7, to  je s t w  porze, g d y  
m y  stoczn iow cy , je d z ie m y  do p ra c y . 
C h c ie lib y ś m y  w ie d z ie ć , ko m u  za le ­
ża ło  n a  te j z m ia n ie , bo  k to  ja k  kto» 
a le  stoczn iow cy , k tó rz y  s ta now ią  
w iększość p as ażerów  te j l in i i  —  ty l­
ko  s tra c ili.

S to czn iow iec
(n a zw is k o  i adres zn an e  re d a k c ji)

GLOS DZIAŁKO W ICZÓW
C Z Y T A L IŚ M Y  w  „ K u r ie r z e ”  a r ty  

k u ł p t. „ D z ia łk o w ic z e  m y ś lą  o w ioś  
n ie ”  — to  p ra w d a , m y ś lim y . C hodzi 
n a m  je d n a k  o to , a b y  ktoś p o m yś la ł 
i o  nas.

O to  od  la t  m ó w i się o ty tti , żeb y  
v/ Szczec in ie u s ta lić  m ie jsce , gdzie  
m y  d z ia łk o w ic ze  m o g lib y śm y sprzeda  
w a ć p lo n y  z n aszych  d z ia łe k . N a ­
szy m  zd an ie m  m o żn a  p rzezna czy ć  
n a te n  cel m ie js ce  p rzy  a l. P ia ­
stów  — ta m  gdzie  d a w n ie j b y ł t a k  
zw a n y  „ o k rą g la k ” . P la c  straszy o -  
b ec n ie  za n ied b an ie m , a d z ia łk o w i­
cze sa m i i d !a s ieb ie m o g ą  go p rze ­
cież u p o rzą d k o w a ć . Z res ztą  to  czy  
in n e  m ie js ce  je s t ko n ieczne . T y m  
b a rd z ie j, że  w io s n a  tu ż . tuż.

D z ia łk o w ic z e  z P O D  
„ Z Ł O T A  P R A G A ”


